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Projekt rządowy podzialu politycznego. 
I. 


W . niektórych niemieckich sejmach 
krajowych komisarze rządowi i posłowie, 
przychylni obecnemu ministerstwa prze- 
konywali przeciwników ministerstwa, że 
projekt podziału terytorjalnego w krajach 
koronnych należy w zakres ustawodawstwa. 
sejmów krajowych a nie w zakres ustawo- 
dawstwa państwowego, sejmy więc krajowe 
powinny go wziąć pod obrady. Zwracano 
przy tem uwagę, że co innego jest podzial te- 
rytorjalny na powiaty, a co innego orga- 
nizowanie powiatowych urzędów. Pierwsze 
jest ścisle i wyłącznie interesem krajo- 
wym. Drugie co do głównych zasad mo- 
głoby należeć do reprezentacji państwa, 
ale przeprowadzenie i zastosowanie tych 
zasad w każdym kraju koronnym, to 
juź niezawodnie musi być rzeczą sej- 
mów krajowych w porozumieniu z mini- 
sterstwem. 

I sejnowi naszemu przedłożono projekt 
podziału terytorjalnego. Lecz gdy to spra- 
wa i według statutu lutowego ściśle kra- 
jowa, więc nie możemy pojąć, Jakim spo- 
sobem rząd przedłożył ją nie do uchwały 
sejmu lecz wezwał jedynie sejm do ohja- 
wienia światłego zdania. 

Jeżeliby istotnie tylko do opiniowania 
sejm krajowy w tej sprawie był kompe- 
tentnym, więc zapytaćby można, jaka re- 
prezentacja może mieć zupelną kompe- 
tencję uchwalania tej sprawy? czy w re- 
prezentacji państwowej mają może uchwa- 
lać, do którego powiatu pewnej miejsco- 
wości sposobniej by było należeć? gdzie 
najodpowiedniej siedzihę urzędu powiato- 
wego umieścić? tak, aby siedziby powie- 
tu nie odeinały od przynależnych miej- 
scowości ani góry, ani rzeki?.. Już sam 
wzgląd na drogi powiatowe 1 krajowe. 
jest przeważną okolicznością przy podzia- 
le terytorjalnym na powiaty, bo siedziby 
powiatów z sobą muszą być połączone 
drogami krajowemi, główne miejscowości 
w powiatach z stolicą powiatową poła- 
czone być mnazą drogami powiatowemi. 
Jeżeli się nowy podział zaprowadzą i no- 
wę stolice powiatowe urządza, toć t ta 
reprezentacja stanowić powinna , która 
główne koszta tego podziału, na budowę 
dróg nowych ponosić ma. Ona powinna 
oznaczać Siedziby urzędów powiatowych 
i granice powiatów, bo ona tylko roz- 


KRONIKA PARYZKA. 


Paryż d. |. 

(M) Należąc do pilnych czyte'ników wa- 

szego dziennika, dziwie się nieraz, że się nie 

staracie 0 korezpondonta 2 Paryża, któryby 

kronikarskim sposobom udzielał vion od czasu 
do ezasi paryskie nowinki brukawe. 

W kobe postanowiłem sam ofiarować wam 
maje usługi dla olznajemienia waszych czytel- 
ników z życiem tej stolicy cywilizowanego i c- 
leganckiego świata. | 

Przypominam sobie, że raz czytałem w wa- 
szym dzienniku artykuł, który miał za motto: 
„Es giebt mur Ein Wien!" Sądzę, że po słuszności 
mogę reklamować to powiedzenie dla Paryża, 
bo też tylko jeden taki Paryż jest na Świecie, i 
nie masz miasta, którcby z nim wytrzymało po- 
równanie. Paryż we wszystkim prym trzyma, 
czy to w polityce, czy pod względem umieję- 
tności, czy pod względem sztuk pięknych, dalej 
tak co do nauk jak i eo do przyjemności. w 
końcu równie w zbytku, jak i w rozpueie. — 
Przekroczyłbym mój zakres kronikarski, chcąc 
dowodzić z osobna każdego z tych twierdzeń, 
zresztą sądzę, że pod tym względem ze mną się 
zgodzicie. Jeżeli tedy przyznamy Paryżowi pier- 
wszeństwo, słuszną będzie rzeczą, że otworzycie 
wasz dziennik od czasu do czasu wiadomostkom, 
które skrzętnie dla was zbierać będę. 

Przedewszystkiem starać się bedę obznajo- 
mić ezytelników waszych z powierzchownościa i 
ze uwyczajami Paryża, będziemy więc razem 
przechadzać się po ulicach Paryża, zaglądać w 
domy, wdzierać się w towarzystwa! Pójdziemy 
na teatra i inne widowiska; również nie omi- 
niemy dobroczynnych i innych publicznych u- 
rządzeń i zakładów. a wszędzie na to głównie 
uwagę zwracać” będziemy, cow kraju naszym 
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strzygnać może, jakt padział jest najac- 
powicednicjszy, i nie przecięży ani ndu- 
szu. krajowego, an finiuszów o powiało 
wych. I w obecnym projekcie rządówym 
wiele powiatów: jest tak odoreniezonych, 
że zatrzymawszy wytknięte stoliec Io gra- 
nice powiatowe, nalożyloby sig i na kruj 
i na.powiaty ogromny podatek na; bude- 
wę nowych dróg. krajowych i opowiato= 
wych. Gdyby więc uchwalanie podziału 
terytorjalncgo nie zależało od reprczen- 
tacji krajowej, lecz od ministerstwa lib 
od reprezentacji panstwa, toby reprezen- 
tacja państwa lub ministerstwo tem sa- 
mem nakładała i podatki krajowe 3 po- 
wiatowe. 

Zreszta uzęda politycznc stanowią 0- 
becnie tylko jedne połowę istoty podzialu 
terytorjalnego. Druga połowę stanowia ro- 
prezentacje powiatowe. Cóżby sie stało, 
gdyby. sejm krajowy uchwalił inne okręgi 
i stolice reprezentacyj powiatowych, a re- 
prezentacja państwa lub minisierstwo me 
stolice i okregi dla uzedów politycznych 
podyktowało ?... 

Z tych to powodów projekt podziału 
terytorjalnego w kraju koronnym powinien 
być sejmowi krajowemu przedlożony do 
uchwały, ale nie do epiniowania. C'óżby to by- 
ła za autonomia krajów koronnych. w której 
rzeczy ściśle krajowe. przedkładane były 
by sejmom krajowym tylko «ło objawienia 
światłego zdania! Wroócilibyśmy do sej- 
mów postulatowych. 


katastralne. 
I. 

Błędy i usterki operatów katastralnych są 
znaczne; oko znawey. spotyka, je. w. każdem 
miejseu i zdumiewać się przychodzi, jak dalece 
interpretacja praw monarchiecznyeh do. pokrzyw- 
dzenia podatkujących posłużyć może. ehoeiaż, 
jak już raz powiedzielismy > każdy z p. ko- 
misarzów szacunkowych „wedle zdania swojego. 
pełnił tylko obowiązek, bo pełnił wolę instancji 
swej przelożonej wedle danego impulsu, łub sto- 
sował się do robót swych pierwotnych, dokona- 
nych w zapale świętym biorokratycznym, szuka- 
jąc na wstępie na ziemię galicyjską wawrzynów 
gorliwości i zaslug, któremi  odszezególnie się 
pragnął, nie zważając na to, że czyni-to kosztem 
kieszeni posiadacza ziemskiegu, Jest to już zwy- 
czajem od stu lat blisko, czynić doświadezenia 
podobne, czas więc teraz zapobiedz temu — wy- 
stępując stanowczo, i dynusając się, ażeby pra- 
wa monarehy szanowana, a wiaściciele. ziemscy 
ochronieni byli od przeciążenia podatkami. 

Wyrzekliśmy także, że gdybv komisje ka- 
tastralne byly postępywały w duchu prawa 


Reklamacje 
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zaprowadzić lub ulepszyć bysię dało. Dalej šle- | 


dzić będziemy postęp umiejętności i sztuki, za- 
stanowimy się nad cechami i nad  dążnością te- 
rażniejszej literatury, nie pomijając żadnego z 
ważniejszych jej utworów. 

Rzućmy tedy przedewszystkiem okiem 
na powierzchowną postać miasta. Przechadz- 
kę naszą po Paryżu zaczynamy w dzień 
hardzo ważny dla. Prananzów, bo w dzień 
Nowego Roku. Swieto bardzo uroczyste. 
powiem uiemał najuroczystsze « enlegw reku. 
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| Każdy Francuz od najhogerero do aajsedmej 

| szego, wow sotównje sie ozezż Gut avsa nA BĘ 
czezenie tego ważnogo dnia. Wór ion mb zew 


samym Paryżu pracuje okola dwsercózo(ysięcy 
ludzi przez rok cały nad przedmiotami. które z 
okoliczności Nowego voku znajduja nibyt 

Les dtrennes to ważne słowo dla Pareżasiina, w 
dzień Nowego roku każdy daje, każdy odbiera 
prezenta. Najbiedniejszy wyrobnik stara się by 
dziś swej żonie i dzieciom przynieść wiązanie, 
si dzień ten im uprzyjemnić. Niejeden przez ca- 


wiązanie; to też ciężki to dzień dla tyeh. któ- 
rzy dawać muszą, bo dawać trzeba na wsz; 
stkie strony. Byłeś gdzie proszony Na obiad 
w ciągu roku, to dzisiaj mnsiey ofiarować 2o- 


jeżeli w domu, gdzie hywasz jest dnżo A dowi, 
bo każdy bambin patrzy Gi na ręce. Dzeiaj 
żniwo (la wszystkich slug zacząwszy ol du- 
mnych conierreów A skoñezsy sny ne braży ch 
honach kuchennych, wszystko wyciąga vake po 
'cćtreny, a nie dasz, toś bied», 


rzez rok celi. 
Tego dnia nić radze nikonu, Zasłędeć ILN 

|do kawiarni, bo wszędzie omigon usiżny podis 

| na talerzn pomarańczę, eo znaczy : pomarańczy 
nie tykać, tylko dać pęejyfrankdwkę. 


Ten też dzień jest fostynem dla żebraków 
wszelkiego rodzaju, bo dolieja, która zazwyczaj 
„nie dopuszcza żebraniny, dzisiaj dazwalu bie: 
duym uciekać się do dolroezynności pnhiieznej, 

linie można. , więc siostdszyć krokiem, iby vie na- 


ły rok na to pracuje, by w tym dniu dostać | 


spodyni domu co najmniej bukiet, a biada el | 


Rłusznego wymiaru opodatkowania i zachęty do 
poiepszenia bytu. rolnictwa, które wytknał pra- 
wodawcs, nawinien. hył. przyświecać wykona- 
wem we wszystkich -ich czynnościach, —+ won- 
azas bvliby nie popadli, na błędna droge -dażeń 
fizkainyci, Które aź-sam_ p.-minister Plener wy- 
tnad byl zmuszonym. 

Chege poprzeć twierdzenie nasze dowodem. 
porównamy raz jeszcze niektóre czynności orga- 
nów katastralnych z przepisami instrukcji. 

Ceny przediniotów szacunkowych należy 
wedir $. 38 insirakeji wykazać na podsta- 
wie cen z rokn 1524, które było trzeba dojść 
z sprzedaży rzeczywiście i bea wpływów, tamu- 
jących obrótwolny, dokonanych ($. 81.), po zre- 
dukowanin miar i wag naszych krajowych , miej- 
scowyeh, gospodarskich, na miary i wagi kata- 
stralne. ($.98.), Dla poglądn lepszegoi ocenienia 
materiałów dobytych, mieli właściciele otrzymać 
wyciągi z protokułów cen targowych na cztery ga- 
tnnkiziarn głównych - z których są oznaczo- 
Fe Veo nvs roeklmi c*($.489.)0W tych materja: 
łów winien bvł komisarz szacunkowy wziąć 
modłę dla siebie, i na mocy $. 46. instrukeji u- 
stanowić cenę dobyta z roku 1824. z uwzglę- 
dnieniem stosunków polenszonych lub pogorszo- 
nych, = niżej średnio lab najwyżej — w gra- 
niey jednak takiej, jaką przepisuje $. to jest, a- 
żeby cena ustanowiona okazała się zawsze niż- 
szą od cen zestawionych z lat 50. (od roku 1774 
do 1824). Paragrafn tego 46 użyto jednak przez 
komisje szacunkowe najbłędniej; pozwoliły so- 
bie one bowiem podwyższać cenę częstokroć, aż 
do iiiset w ezasie teraźniejszym istniejącej, mo- 
tywując krok ten, albo zbudowaniem drogi do 
miasta targowego, albo koleją żelazną, albo 
zwiększonym odbytem, ałbo dlatego, że już tak 
ułożyły cenę w gminie jakiej poprzednio 
o3zacowanej, a ta nie rozumiejąc o co rzecz i- 
dzie, dała się nakłonić do podpisania protokółu. 
Gdyby patent z roku 1817 i 1826 wszedł był w 
Życie zaraz — gdyby stosunki trwały odpowiednio, 
byłby zachowanym stosunek cen tych, 
wedle zamiaru prawodawcy; spóźnienie wykona- 
sia. „ewa tego, nie należy cechować przekro- 
czeniem onegoź i samowolą i utrudniać, lecz dzia- 
łać tak, ażeby spóźnienie to pogodzić z zamia- 
rem prawodawcy i celem wytkniętym. -—— Zda- 
niem naszem chybiono celu tego zupełnie, i prze- 
kroczono prawo, biorące szacunek przedmiotów 
niektórych tak, jak je przedstawia rok 1824, 
cenę innych przedmiotów, ze względu na drogi 
nowoprzybyłe, podnosząc aż do kwoty któraistniała 
w latach 13856 =- 1560. koszta zaś wytworów i 
inuych wydatków odtrącić się mających, nastra- 
Jajac znown wedle dat z roku 1824. Tak bowiem 
stosunek een i uklad cały operatu katastralnega, 
ani wymogom prawa ani pojęciu słuszności od- 
powiedzieć nie może. — Podwyższenie tak zna- 
eznych cen szacunkowych na przedmiotach głó- 
wiych, staje się złem największem, które ni- 
czem więcej nie da się złagodzić; — bo i cóż 
n. p. pomeże, chociażby odtrącono koszta wy- 
tworów i innych wydatków wedle $$. 66. — 72. 
i 135. ISE — 192. w najwyższym wymiarze 
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potkać 
kielnych śpiewów i uniknąć nieharmonijnych to- 


nów pozytywek, które na złość lubownikom mu- 


zyki, po kilka na raz wygrywają, każda inne 
kawałki. 


Napomknę tu jeszcze o jednej części społe- 
czeństwa paryzkiego, która niczaprzeczenie naj- 
kosztowniejszn część wiązań dostaje — są to 
damy dak zwanego połświata. W ostatnich cza- 
sach weszło w modę, że tym paniom przynosi 
się w Garze Grogotonue  ktunienie w stanie ro- 
dzimyp; jest to zwyczaj, wprowadzony przez 
Urazzłkczyków. którzy wraz z Moskalami naj- 
więeej: anija walosi m tych dam, 


Idziemy przedewszystkiem na bulwary. tam 
raehlu najwięcej.” Środkiem toczy się mnóstwo 
powozów, nad któremi dominują imperial-omni- 
busy: czasem cały ten tłum tak się zetknie, że 
ani w przód ani na powrót ruszyć się nie mo- 
żna; policjant jednak paryzki, ta uosobiona e- 
nergiu i grzeczność, w okamgnieniu bez grożb 
i krzyku przywraca porządek, i znowu każdy 
w swą stronę się toczy, -- Sklepy po obu stro- 
nach bulwarów poumieszezałly na wystawach co 
maja unjwytworniejszego. Wszystkim przodują 
sklepy z jedwabiami, z prawdziwemi i naślado- 
wanemi klejnotami, składy eukierników i cze- 
koladników. Zatrzymajmy się n. p. przed ma- 
razykem kompanii Inydnhskiej, eo tam za hoga- 
etwo malteryj jedwabnych, co za przepych ko- 
ronok 1 szadów,. 


Zbnezając trochę ka place Vendomć, ujrzy- 
my Jaż z daleka finim ludzi, oblegających sklep 


Jaki$ To Sieszdin to Rothlander patyzki. U- 
siatek ay ua wystawie dwie lalki, Prawie na- 

1 . . AN . sp” . 
tsrainoj wietkośej prawdziwe cacka. ślicznie 


przystrojane. a napełnione słodyczami, one to 
przycinoają tak llaznych widzów. We środku 
jemuiej wialki, istnie jak u Rothlindera 


M 
NIEKS 


przed Wielkasoecą. Kilkamiście zorabnintkich 
minienek caie sią Awija-by żądania gości za- 
kiakość, bo każdy. wiejki i mały, przychodzi 


i wodo zmienia instrukcji danej, my niemie- ¿ 
libyśmy przyeęzyn skarg podnosić, i dziś jeszeze | 
to samo twierdzimy, bod zamiar sprawiedliwości, . 


kalek różnego rodzaju, nie usłyszeć pie- 
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Przedplalę przyjnuja: 


Bidro Administracji Gacrefa Seros 
dowej przy ulicy Nowej pont. 
VULOSZENIĄ przyjmuje łatą 


od wiersza drobnym drukiem K. 
oprócz oplaty stenplowej D za 

każdorazowe iunieszezenie. 
Przedpłate i ogloszenia ra © 
przyjmuje jedynie p. Ladeik 
ryżu bzoulevara du Priuce Bag p 
Alojzy Oprelsk, w Wiedniu Wolize e 0.22: 
Haasostoa 4 Vogler, w Miodyjn Watzole 

a N. u iw Wranktttrcie nad Menem. 
LISTY KKKLAMACYJNE onian 


czętowane nie alegsja inkówaniu. 
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t.j. przy roli 70%/, przy łąkach 1074 It. h je- 
želi cena wytworu samego jest położona od 800 
do 400 procentów wyżej, aniżeli cena ta istniała 
w r. 1524. 


Każdemu wice z posiadaczy gruniowych ziale- 
żeć na tem powinno głównie: a) ażeby za pad- 
stawę szacuukową katastralną wytworów zie- 
imnych nie ustanowiano mu cen teraźniejszych, 
lecz ceny z roku 1824, z uwzględnieniem miary 
i wagi ówczesnej i po zredukowaniu onej na 
katastralne ($. 38, 08): v) że te ceny w żadnym 
wypadku nie powinny przewyższać ceu kata- 
stru prowizorycznego z r. 1821. c) że od sza- 
cunku tego odtrącone być winny koszta wytwo- 
rui ogólne wydatki gospodarcze, jakoto : Wy- 
datki ua uprawę ziemi, siejbę, pielęgnowanie i 
zebranie plonów, np. żniwo, wiązanie, sklada- 
nie w półkopki i sterty, nakładanie nawozu, a 
więc wartość nasienia, robocizny ciągłej i pie- 
szej, uprawy sztucznej (gdzie takowej zwykle u- 
Żywano, np. wapno, gips, popiół itp., niemniej 
czyszczenia łąk, kopauia kanałów, spuszezania 
wód, koszenia traw, suszenia, gromadzenia, ła- 
dowania na wozy ($. 65, 71, 149, 157), po'u- 
wzgłędnieniu należytem kosztów narzędzi go- 
spodarezych i sprzętów przy rubryce robotni- 
ków ($. 78), dalej robót wymagających zręczno- 
ści szczegółowych ($. 72): d) że należy uwzglę- 
dnić sposób gospodarki miejscowej bez względu 
na to, eo komisarzowi szacunkowemu nasuwa 
jego zapatrywanie się na sprawę ($. 95). nie 
brać za podstawę pewnego kawałka lub obszaru 
gruntu lepszego, lecz grunta wszystkie: e) żena- 
leży uwzględnić szkody elementarne, mrozy — 
susze ($. 99)i f) że płodozmian, i rotacje go- 
spodarcze mieć należy szezególnie na oku i że 
tylko właściwe, rzeczywiste rotacje gospodac- 
cze i zmiany uprawy — powinne być przyjęte- 
mi ($. 106, 110); g) że przy lasach nie teu do- 
chód przyjąć należy, który być może, lecz ten, 
który jest rzeczywiście ($. 129); 4) że przy roli 
wydatek na te koszta wszystkie wynosić ano- 
że dopuszezalnie 30, 35, 40, 50, 55, 60, 65 -— 70 
procentów, a nawet wyższe procenta w ra- 
zie udowodnienia przyjęte być powinny ($. 


: 183) — przy łąkach od lótu do 40 procentów 


wydatków tych należy odtrącić i podobnież przy 
pastwiskach, zawsze jednak z uwzględnieniem 
wyższych wydatków, gdzie takowe rzeczywiście 
miejsce mają, przy lasach zaś, dla nadzoru i 
zasiewów sztucznych 1 do5 pret ($. 184 do 159) 
i) że po ukończeniu tych wszystkich czynności 
należy uwzględnić jeszcze także ceny kupna i 
dzierżaw gruntowych i dóbr, i zważyć, ezyli nie 
ma powodu do modyfikacyj ($. 79 do 84 1198). 
Są to uwagi dla wszystkich tych obywateli, któ- 
rzy zechcą zająć się tą sprawą specjalniej. Jak 
widoczna, nie jest to weale rzeczą tak trudną 
jak się wydaje na pierwszy rzm oka, lecz na 
indolencję, która żelaznemi szpony cuwyciła się 
wielkiej części spoleczeństwa naszego, nie mu- 
żemy zapisać lekarstwa skutecznego w tem miej- 
seu, musimy przeto zapobiegać niejako bledowi 
niedbalstwa dla ochrony od zła gorszego; przy= 
pominany zatem artykuły nasze w nr. 281 i 254 
Gazety Narodowej co do zachowania się przy ve- 
klamacji napisane, polecając ich uwzelednienie; 
musimy jednak wyznać, że dla nas rzecz cala 


Co s 


cukierkow u Siraudina. 
wytworność pudeł i torebek na cenktv. niektó © 
sy prawdziwemi dzie ami sztuki, i kosztują ty- 
stące. Ale bo też p. Siraudin nielada pracę ma 


kupić paczkę 


około Nowego roku — w tym czasie przetapia 
on do dwunastu tysięcy głów cukra, masi obrać 
przeszło 150 tysięcy fuutów pistacji, a stosun- 
kowo do tego i innych rzeczy. 


łdąe od Siraudina, przechodzimy koło naj- 
bogatszych złotników uliey „de la Paix“; skar- 
by te trudno opisać, dość powiedzieć, że niektó- 
rzy mają na wystawie towarów za półtora mi- 
liona franków. 


Mówiąc o złotnikach, muszę wam podać je- 
dno powiedzenie króla portugalskiego. Podczas 
pobytu w Paryżu królowa portugalska: życzyła 
sobie oglądać klejnoty złotnika Perrće. Oglada- 
jąc je wzięła w rękę naszyjnik z czarnych pe- 
reł i djamentów, który przypadkiem się jej wy- 
śliznął i upadł na ziemię. P. Perrće chciał 20 
podulieść , lecz król wstrzymał go i podniósł 
sam, mówiąc: „Za pozwoleniem, u nas jest 
zwyczajem, że co królewska ręka upuściła, ksó- 
lewskiej rece podnieść się godzi“ A wroszająe 
klejnot królowej, dodał: „I wszystko, czaru kró- 
lowa się dotknie, jest jej własnością." 


Naprzeciwko pysznych sklepów bu waso- 
wych, po drugiej stronie chodnika, -stoją skro- 
mne budki przekupniów z również skromuva 
towarem. Krótkie trwanie tych budek, bo zale- 
dwie dwa tygodnie. Towary w nich zadziwiają 
taniością: w niektórych nie masz przedmiotu 
ilroższego nad jeden sons, t.j. mniej wiecej na- 
sze dwa centy. A cóż to za thun na ehodni- 
kach, jak każdy biegnie, każdy się spieszy, a 
prawie każdy dźwiga jakis pakiet. Ruch taki 
trwa jaż dni ośm, i jeszcze tyleż trwać będzie. 

Dziś, zdaje się, że wszyscy zdziecinnieli — 
tak każdy się cieszy, kupuje sobie cacka i bawi 
się niemi. Nawet literatura chowa się w pielu- 
chy około Noweg» roku, i nie nie wydaje, o- 
prócz zabawek dla wielkich i małych dzieci. 
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ma przecie i stronę zasługi, bo wykazała najdo- 
bitniej usterki przepisów katastru stałego, o któ- 
rych po należytem roztrząśnieniu wszelkich czyn- 
ników pisać zamierzamy. 


Przegląd polityczny. 

Gazeta Wiedeńska z dnia 8. stycznia donosi : 
„Pismo własnoręczne Najj. Pana z dnia 1. bm. 
rozporządza: Przynależącym dawniej do króle- 
stwa Lombardzko Wereckiego, którzy skazani 
zostali jako nieupoważnieni emigranci, opuszcza- 
ją się następstwa prawne, i wydany im będzie 
zasekwestrowany majątek. Wszystkie procesa, 
toczące się o nieprawne wydalenie się z kraju, 
mają być zniesione. Namiestnik jest umocowany 
osobom bez upoważnienia nieobecnym lub emi- 
grantom, dozwalać bezkarnego powrotu i przy- 
znawać obywatelstwo państwa. 

Const. Oest. Ztg. pisząc o pogłoskach, we- 
dług których przymierze francuzko anstrjackie 
jest teraz możliwem, żali się na dziennikarstwo 
pruskie, które nieprzychylnie przeciw tym usiło- 
waniom występuje. C. Oest. Ztg. uspakaja przy 
tej sposobności Prusaków, utrzymując, że przy- 
mierze z Francją nie wyklucza bynajmniej przy- 
mierza z Prusami, i tak jak w skutek przymie- 
rza z Prusami, nie szła Austrja przeciw Francji, 
tak też łącząc się z Francją nie pójdzie przeciw 
Prusom, jeśli zachowanie się Prus będzie odpo- 
wiednie. i 

Prócz podanych w ostatnim numerze, nie 
mamy bliższych wiadomości o wybuchłem w 
Hiszpanii powstaniu, ani o jego celach i donio- 
słości. Czy to ostatnie „pronunciamento* — jak 
Hiszpanie nazywają tego rodzaju ruchy — przy- 
bierze charakter groźniejszy, i wpłynie na po- 
łożenie polityczne Hiszpani, czy się skończy 
jak tyle innych tego rodzaju rewolucyj hiszpań- 
skich, przewidzieć dziś trudno, tem trudniej, ile 
że z doniesień o najnowszym ruchu, wychodzą- 
cych ze źródeł urzędowych i przepuszczanych 
przez alembik rządu francuzkiego, któremu czę- 
sto na tem zależy, aby Europa nie wiedziała, 
co się dzieje w Hiszpanii, nie wiele o znacze- 
niu a nawet o celu dzisiejszego powstania do- 
wiedzieć się można. Z okoliczności, że na czele 
powstania stoi jenerał Prim, możnaby domyślać 
się, że rnch ten zostaje w związku z dąźnościa- 
mi stronnictwa iberyjskiego, którego celem po- 
łączenie i zlanie Hiszpanii z Portugalią pod je- 
dnym rządem, i to pod rządem dynastji, rzą- 
dzącej w Portugalii. Jenerała Prima uważają 

owszechnie za naczelnika tego stronnictwa. 

trzymywano już dawniej, że cesarz Napoleon 
nie ma być przeciwnym zamiarom tego stronni- 
ctwa, dążącego do zrzucenia Burbonów 2 tronu 
hiszpańskiego, tronu ostatniego, na którym je- 
Szcze siedzą Burbony, i że na połączenie obu- 
dwóch państw półwyspu iberyjskiego pod kró- 
lem portugalskim, pod warunkami odstąpienia 
Francji kilku powiatów północnych, zgadza się; 
utrzymywano, że królowa Izabela chcące od- 
wieść Napoleona od popierania tych zgubnych 
dla swej korony nsiłowań, jedynie w tym celu 
w roku z. miała zjazd z cesarzem Francuzów; 
utrzymywano dalej, że dla sparaliżowania za- 
biegów królowej hiszpańskiej jeździł, jak wia- 
domo, król portugalski do Paryża, a Z wszy- 
stkich tych premisów i z okoliczności — jak 
wspomnieliśmy, iż jenerał Prim stoi na czele 
ruchu — można się domyślać, że ruch ten jest 
dziełem stronnictwa iberyjskiego. O ile ten do- 
mysł jest słuszny, bliska przyszłość wykaże, bo 
za dni kilka będą, spodziewać się, dokładne o 
całem powstaniu wiadomości. Na każden spo- 
sób częste te „pronunciamenta* w Hiszpanii są 
zjawiskiem dziwnem, bo naród hiszpański jak- 
kolwiek namiętny i łatwo zapałuy, jest aż nad- 
to dobrze znany ze swych monarchicznych, kon- 
serwatywnych, przesadnie religijnych i lojalnych 
przekonań. — Zresztą absolutyzm polityczny 


i duchowny doprowadził był tam już do tego, | 


GAZETA NARODOWA z dnia 9. stycznia 1866. 


że przytłumiono u Hiszpanów wszelkie życie sa- 
modzielne, wszelką chęć współudziału w spra- 
wach publicznych. Zapanowały tam powszechny 
spokój i nędza powszechna. Ža pierwszy i kar- 
dynalny obowiązek obywatela, uważał każdy 
Hiszpan: nieme posłuszeństwo. Rządem kiero- 
wała zaś zasada niedopuszczania postępu i roz- 
woju. Tak trwało do końca zeszłego stulecia. 
W tym wieku jednak nastąpiła reakcja. Ruch 
następuje po ruchu, zaburzenie po zaburzeniu, 
ciągłe szamotanie się i ciągłe upadki rewolu- 
cyj. Hiszpania ma konstytucję, parlament i mi- 
nisterstwo konstytucyjne. W ostatnich kiłkudzie- 
sięciu latach ulepszono istotnie nie jedno a za- 
sady liberalne wiekn teraźniejszego uznano przy- 
najmniej na papierze. Usiłowano nawet złamać 
wpływ stronnictwa klerykalnego, a nawet „najbar- 
dziej katolicka* królowa próbowała zapobiedz 
potrzebom finansowym konfiskatą dóbr kościel- 
nych. W ogóle zmienia się w Hiszpanii wszy- 
stko z dziś na jutro. Wnet jest wolność druku 
zupełna, wnet znowu najostrzejsza, jaka być mo- 
że cenzura, uznano jednego dnia zupełną swo- 
bodę religijną, a następnego więziono protestan- 
tów, rozpoczęto spór z Rzymem o dobra kościel- 
ne, a zakonnica, powiernica królowej, kierowni- 
czka kamaryli, potrafiła wszystkie starania mi- 
nisterstwa zniszczyć. Że Hiszpania do dziś dnia 
jest państwem, i jejdotąd nie rozebrano, nie podzie- 
lono, zawdzięcza ona to jedynie geogralicznemu 
swemu położeniu, okoliczności, że niema Sąsia- 
dów, bo z trzech stron otoczona jest morzem. 

Wzgląd jednak na grożące zawsze niepod- 
ległości Hiszpanii niebezpieczeństwo, na moral- 
ny upadek narodu, na materjalne wycieńczenie 
kraju dał powód do utworzenia stronnictwa 
iberyjskiego, które znacznie w siły już się 
wzmogło. 

W końcu dodamy, że według najnowszych 
na Bayonnę nadeszłych telegramów z d. 6. bm. 
donoszono z Madrytu, że jenerał Prim stoi na 
czele 600*(?) powstańców i udał się na ich cze- 
le pospiesznym marszem ku Tarancon. Załoga 
miasta Avilli, licząca 300 ludzi, powstała także. 
W Madrycie spokój, mimo to, dodaje telegram, 
ogłoszono stan oblężenia i przedsiębrano liczne 
uwięzienia. 

Z Paryża donoszą, że wzburzenie umysłów 
miedzy studentami, zupełnie ustało, a od Nowe- 
go roku uczeszeza młodzież na fakultet medy- 
czny i jurydyczny znowu bardzo licznie. 

Czas otrzymał z prywatnego, a jak powiada 
wiarygodnego źródła, ważną i ciekawą wiado- 
mość o przyjęciu posła moskiewskiego, Mayen- 
dorfa, w Watykanie, w dzień Nowego roku. 
Wiadomość ta opiewa: 

„Bar. Mayendorff przybywszy do Watykanu 
dla złożenia powinszowania swego, zaledwie 
wyraził życzenia swoje, natychmiast, nie czeka- 
jąc aż Ojciec św. do niego przemówi, wystąpił 
ze skargami na duchowieństwo polskie niższe i 
wyższe i użalał się, że Ojciec św. żle jest in- 
formowany co do ucisku religijnego. Papież lu- 
bo dotknięty tą formą powinszowania i inicja- 
tywą, jakiej w rozmowie z monarchami nie zwy- 
kli brać dyplomaci, odrzekł, iż bez względu na 
wiadomości jakie go dochodzą, same ukazy są 
dostarczającemi dowodami prześladowania reli- 
gii katolickiej. Baron Meyendortf miał się wte- 
dy unieść do tego stopnia, iż w samych nawet 
słowach jego było ubliżenie dla religii i jej mi- 
nistrów, aż w końcu rzekł: „Katolicyzm to re- 
wolucja*. Na te słowa odpowiedział Ojciec św.: 
„Poważam cesarza jako monarchę, ale wzywam 
posłamnika jego, aby ustąpił.* Baron Meyendorff 
wyszedł ze sali, a kard, Antonelli wysłał depe- 
szę telegraficzną do Nuncjusza apostolskiego w 
Wiedniu, i w niej EE mu, aby upraszał hr. 
Mensdorffa o przedstawienie tej sprawy w Pe- 
tersburgu. Użycie pośrednictwa dyplomacji au- 
strjackiej wskazywać się zdaje, iż na teraz sto- 
sunki dyplomatyczne między Rzymem a Peters- 
burgiem przerwane zostały". 


Wiadomość tę powtarzamz z wszelkiem za- 
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Tego roku wyszła biblia, nader ozdobnie wyda- 
na, z prześlicznemi rycinami młodego i utalen- 
towanego artysty, Gustawa Doré, cena jej nie 
bardzo przystępna dla miernych kieszeni. O- 
Jk. tej biblii wyszło mnóstwo książek z pię- 
nemi rycinami i w bogatej oprawie, a z tre- 
ścią małoznaczącą, wszystkie na noworoczne 
podarki. Anonse dzienników poświęcone prawie 
wyłącznie reklamom kupców, sprzedających 
wiązania. Między temi reklamami główne zaj- 
mują miejsce wydawcy dzieł ilustrowanych i 
dzienników mód. Teraz także coraz więcej mno- 
ży się dzienniczków dla dzieci, jak: „Bóbć*, 
„Chérubin“ i t. p, a wszystkie szczycą się re- 
dakcją ludzi, znakomitych talentem. 


Teatra o tym czasie starają się przynieść 
Paryżanom jak najwięcej nowości, to też mnó- 
stwo pierwszych przedstawień w tych dniach się 
odbywa. Przed paru dniami byłem w wielkiej 
operze na pierwszem przedstawieniu baletu mar- 
kiza de Massć pod tytułem: „Le roi d'Yvetot*, 
do którego książę Metternich dorobił muzykę. 
Przedstawienie było bardzo świetne, spodziewa- 
no się cesarstwa, więc i toalety były wytworne; 
wielki świat Paryża ozłocony i ubrylantowany 
przybył do teatru, to też trudno się było zdecy- 
dować, czy patrzeć na scenę czy na publiczność. 
Pomysł sztuki i muzyka nieszczególne; główne- 
mi ozdobami były dekoracje, przedstawiające 
po mistrzowsku wioskę w Normandji, wystawa, 
w końcu piękność i zgrabuość balleryn. Szcze- 
gólniej zwracał na siebie uwagę oddział huza- 
rów w malowniczych węgierskich strojach, zło- 
żony z najładniejszych i najzgrabniejszych tan- 
cerek. Ujrzawszy huzarów spodziewałem się co 
najmniej czardasza, jakież było moje zdziwienie, 
gdy zamiast tańca narodowego puścili się ldnd- 
lerka,. 


Pomniejsze teatra przedstawiają przeglądy, 
nazwane „revues, zdarzeń przeszłorocznych. Ta- 
ka revue jest niejako bukietem, złożonym ze 
znakomitości brukowych, z plotek i piosnek, któ- 
re w zeszłym roku najwięcej miały rozgłosu. 


Dla nieznających Paryża wydałoby się podobne 
przedstawienie rzeczą arcynudną, Paryżanie je- 
dnak bawią sie wybornie temi rewiami i nie- 
dziw, że one przez parę miesięcy dzień po dniu 
zwabiają liczną publiczność. 

Muzyka o tym czasie jeszcze spoczywa, 0- 
prócz prześlicznych koncertów pana Pas deloup, 
zwanych popułarnemi, i koncertów konserwato- 
rjum, mało gdzie można usłyszeć dobrą muzykę ; 
znakomitsi artyści dają się słyszeć dopiero w 
wielkim poście. Dziwny też smak mają Pary- 
Żanie pod względem muzyki; przed parą laty 
dopiero wygwizdali operę Wagnera Tannhauser: 
dzisiaj zaś zachwycają się muzyką tejże samej 
opery. W tej samej sali wielkiej opery gdzie 
niedawno gwizdano. przyjęto przed parą dniami 
uwerturę z Tannhitisera rzęsistemi oklaskami. 


Na zakończenie podam wam  anegdotkę, 
która kursuje z powoda pobytu tutaj króla por- 
tagalskiego. Wiadom». że młody król zrobił był 
wizytę Rossiniemu. Ta wizyta obudziła i w in- 
nych kompozytorach, których tutaj nie brak, 
nie płonną nadzieję odwiedzin królewskich. A 
że król przyszedł był do Rossiniego w skrom- 
nem miejskiem ubraniu, więc w każdych odwie- 
dzinach starano się dopatrzeć koronowanej gło- 
wy. Jednemu z maestrów powiadają, że mło- 
dzieniec wytwornie ubrany, życzy sobie z nim 
mówić, ten, mając nabitą głowę odwiedzinami 
króla, wybiega co prędzej na przyjęcie, a sły- 
sząc od nowoprzybyłego komplement co do 
swych ntworów, pewny, że ma tak dostojnego 
gościa, zaczyna się produkować ze wszystkiemi 
swemi kompozycjami; gość, który z początku 
cierpliwie głuchał, przerywa mu przy czterna- 
stym kawałku uwagą, że czas upływa, a on 
spieszyć się musi, bo ojeiec jego tapicer, które- 
mu maestro winien dziewięćset franków, przy- 
seła go po odebranie długu... 


strzeżeniem, bo zdaje nam się wielce niepra- 
wdopodobnem, by dyplomata moskiewski tak nie- 
dyplomatyeznie wystąpił wobec Ojca $. i bypapież 
posła carskiego za drzwi wyprosił. Nie znajdu- 
jemy też potwierdzenia tej, zresztą bardzo wa- 
żnej wiadomości o zaszłej w Watykanie scenie, 
i o zerwaniu stosunków dyplomatycznych z Rzy- 
mem a Petersburgiem, w'żadnym innym dzienniku. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń dnia 6. stycznia. 


A Powoli uwydatnia się metoda, którą rząd 
zastosowywać zamyśla do spraw i krajów wę 
gierskich. Przygotowuje wprawdzie wszystko, co 
tylko potrzebne dv uzupełnienia integralności 
korony Św. Szczepana, ale aktów stanowczych 
zatwierdzać nie myśli, póki sejm peszteński nie 
zajmie się uregnlowaniem stosunku międzynaro- 
dowego, jaki na przyszłość trwale uregulowa- 
nym być ma między krajem a państwem. W je- 
dnym z swych poprzednich listów nadmieniłem, 
że w Siedmiogrodzie korona chce pozostawić i 
nadal sejm prowincjonalny, chociażby większość 
Izby poprzestała na swobodach municypalnych. 
Reskrypt najwyższy potwierdza tu z tym dodat- 
kiem, że chociaż wybory deputowanych do sej- 
mn węgierskiego nakazane zostały, jednak san- 
keja unii jeszcze dziś orzeczoną nie będzie. O- 
stateczny ten akt odroczony został aż do zała- 
twienia kwestji narodowej. 

Jak z pewnego źródła się dowiaduję, po- 
stanowiono i do Kroacji zastosować ten modus 
procedendi, 

Ostatecznego zatwierdzenia w punktach kardy- 
nalnych nie będzie, póki w Peszcie rzeczy się 
nie rozówiecą w myśl programu rządowego, wy- 
powiedzianego w mowie tronowej. 

Kroaci stanowią materjał bardzo sposobny 
do przeciwważenia centralizacji węgierskiej, by- 
le tylko ztąd dano znak, że opór przynajmniej 
na czasie. Nie wątpić więc o skutku negaty- 
wnym takich insynuacyj; można nawet pójść 
dalej, i śmiało twierdzić, że Kroaci od r. 1818 
skłonniejsi do oddalenia jak zbliżenia ku — Wę- 
grom. 

Nie można to kłaść na karb dojrzałości po- 
litycznej Kroatów, bo rozrywaniem węzłów hi- 
storycznych rzadko się coś zbuduje trwałego, 
ale jako „impedimentum legale" stanowi ten 
kraj i jego mieszkańcy silną broń w rękn korony. 

Dzienniki eentralistyczne przy każdej spo- 
sobności podnoszą potrzebę reprezentacji zbio- 
rowej krajów, z tej strony Litawy połączonych, 
cieszą się też, że trudności w sprawie węgier- 
skiej już dziś (choć dopiero na powierzchni) 
na wierzch wychodzą. Dopóki podobne objawy 
gą teoretyczne, nie zwracają na siebie uwagi: 
ale śmiesznemi się stają, jeśli chcą gwałtem 
wejść w życie praktyczne, jak się stało w sej- 
mie wyższo-aust rjackim. Tam sprawę kompeten- 
cji wątpliwej Rady państwa szczuplejszej w nie- 
właściwy podniesiono sposób. Szło o propozy- 
cję rządową, tyczącą się podziału nowego na 
okręgi administracyjne. 

Widocznie jest tego rzecz domowa — cho- 
ciażby chciano Bóg wie jak Ścieśniać prawa 
krajowe. Tymczasem znalazła sie większość w 
Izbie, która postanowiła nie wchodzić in meritum 
tej kwestji pod pretekstem, że rząd winien 
przedłożyć projekt politycznej organizacji, a to 
należy do konstytucji Rady państwa. 

Komisarz rządowy słusznie odparł wywody 
mowców, wskazując po prostu na rzecz samą, 
że tu chodzi o zajęcie się sprawą domową — 
więcej o nic. Nie nie pomogło — Line pozo- 
stał w stanie biernego oporu. Francuzi i tu od- 
powiedzieliby, że tego pojąć trudno, bo to jest 
specjalnie... Confussion Allemande. 


Kronika. 


— Sprostowanie. Gaz. Narod. z dn. 6. bm. nr. 0. 
doniosła w Kronice pod tytułem „Napad“, że jeden z 
tutejszych kawiarzy na F. G. idąc dnia 3. stycznia w 
nocy ulieą św. Jama, został napadnięty od żch jegomo- 
ściów zamaskowanych, którzy zawoławszy go po imie- 
niu, zdjeli mu futro, a po dopełnionym rabunku umkne- 
li ulicą Garncarską. Gaz. Narod., © ile z jej redakcji 
bliższego zasiągnięto objaśnienia, opiera wprawdzie do- 
niesienie powyższe na liście od Franciszka Grossa, ka- 
wiarza z uicy Ormiańskiej, bezpośrednio otrzymanego; 
zdarzenie atoli w mowie będące, całkiem jest zmyslone, 
albowiem najprzód nie istnieje w całym Lwowie ka- 
wiarz Franciszek Gross; zaś pan lgnacy Gross, utrzy- 
mujący przy Niższej ormiańskiej ulicy kawiarnię, ani 
doznawał jakiegokolwiek napadu, ani też i futra swego 
pozbawiony został, a nareszcie ile wiadomo, nikt inny 
względem podo bnego wypadku się nie zgłaszał. 

Z dyrekcji c. K. policii we Lwowie. 


— Pożar. W nocy dzisiejszej o godzinie wpół do 
2iej spostrzegła straż z wieży ratuszowej wszczynający 
się pożar w bok za rogatką łyczakowska, a w oka- 
mgnieniu pospieszająca straż ogniowa zastała, przy 
bywszy na wskazane miejsce, dach, slemą pokryty, na 
domu Tomasza Nawroekiego pod 1. 69 już całkiem 
spalony. 

Po zasłonieciu budynków sąsiednich od zagrażają- 
cego niebezpieczeństwa ogniowego i po Bkutecznem ga- 
szeniu ognia nową angielską sikawką , udało się nie- 
tylko wszystkie ruchomości uratować, ale i palący się 
dom jeszcze tak dalece ntrzymać, iż po postawieniu no- 
wego dachu zamieszkiwany być może, co tem bardziej 
na uznanie zasługuje , iż nietylko ostry wiatr gaszenie 
utrudniał, ale jeszeze i woda do gaszenia z pikicty o- 
gniowej (o ćwierć mili drogi) sprowadzaną być musia- 
ła, gdyż jak wiadomo na przedmieściu Łyczakowskiem 
prawie całkiem wody nie ma. 

Z ubolewaniem musimy poruszyć okoliczność, że 
ogień według wszelkiego prawdopodobieństwa był pod- 
łożony, a jak nasz sprawozdawca zawiadamia , nikt do 
ratowania przyłożyć się nie chciał, dopóki straż ognio- 
wa nie przybyła, 

Nie odbyło sie to także bez wypadku, albowiem 
eden pom pier załamał się w miejscu gdzie był sufit 
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mocno nadpalony i poniósł tym sposobem moeng kon- 
tuzje. 


Z obwodu stry;skitgo 4. stycznia. (Nowe divide et 
tmpera). Mamy tedy przed sobą w perspektywie nowe 
divide et impera, nowy podział kraju, nie terytorjalny 
wprawdzie, ale niemniej szkodliwy podział na dwa obo- 
zy. mający rozdmuchaną przez wrogie żywioły niena- 
wiść dwóch klas społeczeńskich usankejonować, utrwa- 
lić po wieczne czasy. Pocieszne widoki dla kraju, znę- 
kanego tylu boleściami, nawidzonego tylu klęskami, 
poranionego i rozkrwawionego bezmiernie! Mam tu na 
myśli głosy, usiłujące przy budowie przyszłego s8amo- 
rządu gmin, wpłynąć na uchwalenie rozdziału dworów 
od gromad. 

Albo dążności te sa porodem partykularyzmu, do- 
godności czasowej a przemijajacej jak lato Marcinko- 
we, albo skutkiem jakiejs łuski, zasłaniającej oczy, 
nie dozwalającej wzrokowi, mimo natężonego patrza- 
nia, widzieć w przyszłości wszystkich nastepstw, wyni- 
kających z tego rozerwania kraju. W pierwszym razie 
smutno pomyśleć, że jak to pewien cudzoziemiec wy- 
raził się: „Polacy są sami sobie największymi wroga- 
mi, swem postębowaniem i działaniem sg sami sobie 
karą“; w drugim razie, któż zdejmie te łuskę z o- 
czu naszych, gdzie jest ten okulista szczęśliwy? Tą ra- 
zą niechaj będzie okulista naszym ta klika moskaloś- 
lów, pragnąca tak szczerze rozdziału, ciesząca się tem 
popieraniem naszem onego, tem przybywaniem jej cze- 
ladzi mimowiednej, nieswiadomej celu, ale idącej dro- 
ga, która do tego celu prowadzi. 

Można być szlachcieofilem, poczciwcem nad poczei- 
wcami, kochać, wierzyć, pragnąć, dążyć, a przecież po- 
mimo woli ułatwiać roboty wielee szkodliwe sprawie 
kraju i narodu, być mimowiednie w służbie przewro- 
tności i wstecznictwa , zamiast czynnikiem, stać sie ną- 
rzędziem. W gruncie rzeczy wychodzi to na jedno: czy 
szlachcicofiłem przy najlepszych intencjach, niesiemy 
zgubę krajowi, wiążąc sie w zasadzie z moskalofi]- 
stwem, czy tę zgubę niosą deklarowane wrogi kraju, 
oznaczone piętnem hańby i pogardy narodu. Skutkiem 
usiłowań obydwu bedzie zwiększenie niedoli kraju mo- 
ralnej i materjalnej. 

Oby te kilka słów wsiąkły w serca i sumienia wię- 
kszych właścicieli ziemskich, moich współbraci szla- 
chciców, i natehnęły ich myślą i pokrzepiły woła łą- 
czenia a nie dzielenia. Czyż słowa światłego Zana tak 
prędko przebrzmiały, czy ich znaczenie jest dłą nas bez 
znaczenia? Przypominam, eo powiedział ten wiclki o- 
bywatel kraju: „Jedność lepsza od dwóch*. 


— (N.M.) Z Czortkowskiego dnia 1. stycznia br. 
Głódinędza ze wszystkiemi swojemi kowrsekwen- 
cjami, zaczęła się w naszej okolicy wzmagać W zastra- 
szajacy sposób. Z początku zaczęli ludzie od żołedzi, 
grysu i kaczanów kukurudzianych chorować, potem 
kraść a teraz rabować, bo już vd kilku tygodni mówią 
sobie po wsiach i po karczmach całkiem otwarcie, że 
za kradzież zboża i chleba podczas głodu żadnej kary 
niema. Donosiłem o tem do urzędu powiatowego w 
Bor zczowie i Mielniey, i prosiłem, aby rozsiewaniu ta- 
kich pogłosek tamę położyć , i na lud ze strony urzę- 
du tak wpłynąć, aby nim zapomoga obiecana nadejdzie, 
do wybuchu jakiego nieszczęścia nie przyszło, lecz to 
mało co skutkowało, bo co ludzie sobie wprzódy gło- 
śno po wsiach mówili, to teraz jawnie robić zaczęlii nie 
ma już takiego dnia i nocy, w którejby jakiego rabunku 
nie popełniono. Z początku wychodzili złodzieje na 
kradzież pojedynczo, a teraz, od kiedy właściciele za- 
częli się więcej pilnować, niż dotychczas, łączą się zło- 
dzieje w masy, uzbrajają się w siekiery, koły. i tak 
napadają i rabują bez najmniejszej przeszkody. -Co mia- 
łem zboża na folwarku we wsi, to już dawno snopami 
powynosili. a teraz wzięli się do ziemniaków w palu 
złożonych i zakopanych. Kilka napadów nocnych ndą- 
ło mi się tym sposohem powstrzymać, że sam budę 
wystawiłem i dzień i noc po 3ch ludzi na straż pose- 
łam; lecz w nocy z dnia 31. grudnia na 1. stycznia na- 
pada znowu ogromna masa chłopów z trzema farami, 
workami, dragami z sąsiedniej wsi Bilcza na moje po- 
le, gdzie się zakopane ziemniaki w styrtach i buda stra- 
żhicza znajduje, zaczynają zaraz bić moich strażników, 
jeden z tych pada pod dragami pokałeczony a drudzy 
dwaj ueiekają jakoś szczęśliwie do wsi i daja znać do 
dworu. Nim zdołano przybyć z pomocą, złoczyńcy z 
furami i z ziemniakami, z dwóch rozkopanych styrt zu= 
branemi, już się oddalili. Scigano ich aż do wsi Bil- 
cza i wzywano zaraz wójta aby dał pomoce do rewizji 
we wsi i wyszukania zrabowanych ziemniaków i zbro 
dniarzów, których fury jeszeze z zaprzęgiem na podwó- 
rzach widziano, lecz pan wójt tameczny nie chciał ani 
jedno ani drugie nezynić, powiedział że musi to wprzód 
donieść do powiatu, oddalonego o 5—6mil. Rzecz więc 
została w zawieszeniu, 


(4. B. M.) 4 powiatu Medenieckiego 4. stycznis, 
(Targnienie się na prawo patronatu.) Ksiądz J. pleban 
gr. kat. w tutejszym powiecie, podał się był jeszcze 
w miesiąciu wrześniu zr. na zawakowane w miasteczku 
Kom. probostwo. Dia ocenienia rzeczy potrzeba wię- 
dzieć, kto jest ksiądz J.... Zna go i poważa cała oko- 
lica nasza, Szanuje każdy chłopek w jego parafii a z 
uczuciem wdzięczności w-pominają wdowy i sieroty 
biedne, dla których zwykł on bezpłatnie pełnić religijne 
obrzędy, których ojcom, matkom lnb mężom, ostatnią 
posługę kapłańską oddawał zawsze bezpłatnie, chociaż 
ma 6ro dzieci niewyposażonych. Nieszukając karjery w 
tajemnych knowaniach politycznych, poświęcał się tem 
gorliwiej obowiązkom kapłańskiego stanu. 

Zmarły niedawno kolator księdza J. a właścicieł 
pięknego majątku ziemskiego p. K. mimo usilnego wy- 
mawiania się ksiądza J. zlał na niego opiekuństwo dzie- 
ci i majątku swojego, a to zaufanie, którem go umie- 
rając obdarzył jak jest z jednej strony w czasach obe- 
cnych niezawodnie pięknem świadectwem moralnej je- 
go wartości, tak z drugiej strony ściągnęło nad niechęć 
pewnych osób w konsystorzu przemyskim, ato pomimo 
tej łagodzącej ciężkie przewinienie księdza J. okolicz- 
ności, że zmarły K. był obrządku gr. kat. Z powodu 
tej opieki mówiący o księdzu J. niektórzy członkowie 
kon ystorza zwykli mu dodawać epitet „to Lach, zla- 
Szyw sia”. I słusznie. — Kto poezciwy. bezinteresowny, 
żywi w sercijmiłość bliżniego, niesie mu siebie w o- 
fierze i tem zaufanie lndzkie zdobywa, ten Lach zlaszo- 
ny tj. Polak, szlachcie polski, szlachetny, bo sam sie- 
bie uszlachetnił. zrobił szlachcicem, nobilitował czynawi. 
Na to się zgadzamy całem sercem, 

Ale idźmy do rzeczy, która nam powie, jaką karę 
za sobą to zlaszenie się pociągnęło. 

Ksiądz J. był trzecim w ternie, a powtarzamy, że 
ma 6cioro dzieci niewyposażonych. Primo loco zaś był 
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ksiądz Ła. brat posła, ojciec jednej córki dorosłej, sta- 
rzec 60letni, proboszcz na dobrej parafii. 

Ksiądz Ła. miał bardzo silue protekcje grafów, 
kreisforsteherów i bezliku osób innych, ksiądz J. nie 
miał nikogo, prócz wewnętrznego przeświadczenia 0 
pełnieniu obowiązków. Mimo jednak tak nierównych 
sił, które zapaśnicy w walce tej naprzeciw siebie uszy- 
kowali, hrabia L. właściciel Kom. i kolator daje prezen- 
te ksiedzu J. 

* m po napisaniu prezenty zachodzi niespodziana 
okoliczność. Administrnjący opróżniona parafią w Ko- 
marnie prosi hr. L., aby do kilku tygodni zwlókł ode- 
słanie prezenty, zanim administrator interesa swoje po- 
ułatwia, więc dobrocią Serca kierowany L.. czyni za- 
dość prosbie,i gotowa już prezente doręcza pełnomocni- 
kowi dóbr swoich z poleceniem odesłania jej dopiero 
po npływie kilku tygodni konsystorzowi do Przemyśla, 
Bam zaś odjeżdża za granicę. 

To odroczenie posyłki było właśnie na rękę konsy- 
storzowi, tego Bobie najmocniej życzył. Zaledwo bo- 
wiem 6 tygodni upłynęło, konsystorz jure devoiutivo 
palnał sobie na proboszeza w Kom. księdza Ła., w lot 
po nominacji zaprzysiagł go i obecnie funkcjonuje już 
ksiądz Ła, jako proboszcz w Kom- 

Ale hr. L., który jak się pokazuje bardzo dobrze 
wiedział, że nie po 6ciu tygodniach, lecz po 4 miesią 
cach odwłoki traci się prawo prezenty, oddał tę rzecz 
obrońcy swemu, adwokatowi krajowemi T. aby przeciw 
konsystorzowi 0 naruszenie prawa patronatu przepro- 
wadził proces. 

Krok ten konsystorza przemyskiego wywołał w o- 
kolicy naszej powszechne oburzenie, stał się przedmio- 
tem rozmowy i uwag wszystkich jej mieszkańców; 0- 
czekujemy więc rozstrzygnienia tej sprawy z ciekawo- 
ścią i prawdziwem dla ks. J. w spółczuciem. 


— (B) Z Bursztyńskiego. (Nędza i środiki zaradcze.) 
W Sarnkach górnych pow. bursztyńskiego wybuchł dn 
1. stycznia w nocy ogień już po raz trzeci tej zimy i 
zniszczył trzy chałupy. Właściciele tych chałup wło- 
ścianie, prócz szkody w budynku i niektórych gratach, 
nie ponieśli innej szkody, gdyż nic nie posiadali. Ogó- 
łem bieda i nędza w całej okolicy jest nadzwyczaj 
wielka i tak w wiosce pomienionej na stopięćdziesiąt i 
kilka gospodarzów jest tylko sześciu takich, którzy chle- 
ba kupować nie będą potrzebowali, reszta zaś bez za- 
pomogi sie nie obejdzie. Jest wiele takich, którzy do- 
tąd sprzedażą bydła i ziemi żywili się, lecz i na te ar- 
tykuły nie ma kupców. Zwracamy uwage na zwyczaj 
istniejący .po wsiach wydzierżawiauia kawałków ziemi na 
lat kilkanaście lub kilkadziesiąt. Oprócz żydów i majęt- 
niejsi chłopi biorą w dzierżawę od ubogich sąsiadów 
gwoich eo najlepsze niwy na czas nieskończenie długi 
i po takich cenach, iż zaledwie wyrównają wysokości 
podatków, od tych niw opłacanych. 

Manipulacja ta praktykuje sie przy terażniejszem 
ubóstwie włościan na wielki rozmiar, i należy temu jak 
najprędzej zapobiedz, inaczej, pomimo nastąpić mającej 
zapomogi mnóstwo włościan przemieni sie w dożywo- 
tnich żebraków. 

Sadzimy, że nie od rzeczyby było, gdyby na pier- 
wszy moment utworzono włościanum pod gwarancją 
wydziału głodowego i ga Solidarnem poręczeniem całej 
gminy pewien kredyt w spichrzach większych właści- 
cieli, mających niejakie zasoby zboża. Włościanie otrzy- 
maliby tym sposobem wcześnie potrzebna na razie za- 
liczke na zapomogę, a właściciele więksi z pożyczki 
zaciągnąć się mającej otrzymaliby zapłatę za wypoży- 
czone zboże. 


W Krakowie toczył sie w ostatnich dniach u- 
płynionego roku ciekawy proces przeciw Wawrzyńcowi 
Dolegle, podejrzanemu o zamordowanie Swej żony Ka- 
tarzyny, która dnia 3. listopada 1855 bez śladu zginęła. 
Dopiero prawie po eiu latach, dnia 28. lipca 1864 r. 
kiedy wykopano kości wskazujące, że ciało przemocą 
głową na dół w Szacht wtrącono i;zasypano, naprowadzi- 
ło na siad zbrodni, posadzono ze zbiegu okoliczności o 


| która właściwie jest przedsiębiorca teatru. 


GAZETA NARODOWA z dnia 9. stycznia 1866. 


to morderstwo W. Doległe, ile że paciorki, przy ko- 
ściach znalezione, za jej własność uznano, a zdania le- 
karzy sądowych mniej wiecej stan kobiety tak opisy- 
wały w jakim się K. D, wówczas znajdowała. Swiad- 
ków stawało wieki, zeznania ich jednak nie na wiele 
się przydały. 

Mimo najgłębszego przekonania wewnętrznego, iż 
wykopane kości są Katarzyny D., i że ja własny jej 
mąż Wawrzyniec zamordował, mimo to wniosła proku- 
ratorja uwolnienie od zarzutu zbrodni morderstwa dla 
niedostateczności prawnych dowodów. Dr. Bojarski za- 
stępca prokuratora, podniósł tę okoliczność, iż wniosek 
taki wbrew własnemu przekonaniu stawia, bo ścisłością 
reguł dowodowych skrępowany, inaczej postąpić nie 
moze. 

Gdyby sady przysięgłych były zaprowadzone, po- 
dobna zbrodnia nie mogłaby ujść bezkarnie. Zdarzenie 
to jest jednym silnym głosem więcej, domagającym sie 
zaprowadzenia sądów przysięgłych w imię niezawisło- 
ści sądu od zbyt ciasnych form i w imię sprawiedli- 
WOSCŁ, 


— (P) Kraków 5. stycznia 1866, Cieszyliśmy sie 
całem sercem, z powodu nowego zarządu naszym tea- 
trem, instytucja tu, której ważność wobee narodowej 
oświaty, każdy uznał i uznaje. Imie zasłużonego w 
Warszawie i całym kraju dyrektora. dawało nam re- 
kojmię, że scena nasza rozwinie się po przeszłorocznym 
upadku i spoważnieje. "Tymczasem widzimy Same za- 
wody. Repertoarz, często nawet upstrzony rażąco — 
sztuki jedne i te same powtarzają sie po trzy i cztery 
razy, artyści, których z zadowoleniem widzimy w ro- 
lach charakterystycznych i komicznych, grają role a- 
mantów i trzpiotów salonowych. Artyści do ról ko- 
chanków odpowiedni, i do tych ról jedynie się sposo- 
biący, grywają role komiczne; artystka, która grywa 
Barbarę Radziwiłłównę, występuje jako śpiewaczka we 
francuzkiej farsie, a nawet tańczy na Scenie, wesoly 
taniec gryzetek paryzkich z przedmieścia St. Antoniego. 
Przypuszezać należy, że wkrótce z dramatycznych ar- 
tystów i artystek, dyrekcja balet utworzy. Postepowa- 
nie to, uważać musimy za lekceważenie publiczności, 
która szanując sztukę i starając się licznem uczęszcza- 
niem do teatru o dobro seeny narodowej, ma prawo u- 
pomnieć się o to, co należy jej, eo należy sztuce. 

Upominamy się więc w dzienniku waszym u dyre- 
keji teatru polskiego o sumienny i umiejeętny zarząd 
sceną ojczysta, którą tymbardziej powinniśmy cenie i 
szanować, że powoli gaśnie słowo, wypowiadane pro- 
miennie z desck scenicznych, boć jeszcze tylko trzy 
mamy teatra state, i kilka na prowincji, a dawniej przed 
niedawnym czasem było ich siedm. 

Zwracając się z upomnieniem do dyrekcji teatru — 
nie myślimy tu niepokoić pana Jasińskiego, bo zacny 
dyrektor dał dowody szczerego usiłowania, rzetelnej 
pracy i umiejętnego kierownictwa scena krakowską, w 
kilku pierwszych miesiącach; mówimy tu o dyrekcji, 
Areopag 
przedsiębiorców — pomimo, że cały zarząd artystyczny 
teatrem oddał panu Jasińskiemu, powoli uszczupłał mu 
władzy, aż wreszcie wyzuł zupełnie z zarządu. Z tego 
powodu tracimy pana Jasińskiego, który prawdopodo- 
bnie w tych dniach Kraków opuści, a teatr zostanie te- 
raz wydany błędnemu kierownictwu atcopagu przed- 
siębiorezego, O którym przypuszczamy. że na wszyst- 
kiem rozumieć sie może, tylko nie na sztuce i umieję- 
tnem jęj pielęgnowaniu, czego niezbite mamy dowody, 
na wstępie wymienione. 

Sądzę, że zechcecie umieścić moje uwagi w waszem 
piśmie, o co proszę w imieniu prawdy i Sztuki. 


Ostatnie wiadomości. 


Komisje sejmowe od trzech dni bardzo czyn- 
nie pracują. Komisja kredytowa już uchwaliła 
swe wnioski, sformułowawszy je w ustawę o 4 


paragrafach. Paragraf 1. orzeka, iż kredytowe 
Towarzystwo ma dawać pożyczki na dobra tabular- 
ne. W tym więe zakresie największąswobodę zosta- 
wia Towarzystwu $. 2gi, uprawnia do przyjęcia 
w skład towarzystwa właścicieli tabularnych w. 
księztwa Krakowskiego. Paragraf trzeci prze- 
pisuje towarzystwu przedkładanie sejmowi ra- 
chunków corocznie. Paragraf czwarty stanowi, 
iż w razie rozwiązania towarzystwa sejm rozpo- 
rządza funduszami. Temi tylko węzłami towa- 
rzystwo kredytowe jako zakład krajowy zwią- 
zane być ma z sejmem krajowym — zresztą 
najzupełniejszej używać ma autonomii. 

Na posiedzeniu komisji finansowej, odhytem 
wczoraj, postanowiono podzielić budżetowe 
przedłożenie rządowe. i rozdać pomiędzy Śmiu 
członków do wypracowania dla przyspieszenia 
załatwienia tej sprawy. Ogóinym sprawozdawcą 
dr. Zyblikiewicz. 

List odręczny cesarza do ministra stanu o0- 
piewa: Kochany hr. Beleredi! Dla zaspokojenia 
ludności mego lombardzko-wcneckiego Królestwa 
rozporządzam co następuje : 


1. Owym dawnym poddanym lomb. wenec. 
Królestwa, którzy jako samowolni wychodźcy zo- 
stali skazani, odpuszcza się prawne skutki nie- 
prawnej emigracji, zawarte w patencie z d. 24. 
marca 1532, a majątek będący w sekwestracji 
należy zwrócić właścicielom, a odnośnie pra- 
wnym ich zastępcom lub pelnomoenikom, którzy 
się należycie wykażą. 

Osoby e jednak tracą i nadal obywatelstwa 
austrjackie, i należy uważać je we wszystkich 
obywatelskich i politycznych stosunkach nadal 
za obcych. 

„2. Wszystkie procesa toczące się w sądach 
o nieprawną emigrację przeciw poddanym lom- 
bardzko - weneckiego Królestwa należy po- 
wstrzymać. 

3. Mój namiestnik w Królestwie lombardz- 
ko-weneckiem ma prawo wychodźeom tego kra- 
ju przyzwolić na uwolnienie z przynależności 
do państwa austrjackiego nawet w razie zacho- 
dzących przeszkód podług $. 7. powyższego pa- 
tentu, jeżeli sie w przeciągu roku od dnia dzi- 
siejszego po to zgłoszą i spełnią wymagania, 
zawarte w $. 3 powyższego patentu. 

4) Namiestnik jest upoważniony, podania 
bezprawnie nieobecnych lub wychodzców króle- 
stwa lombardzko-weneckiego z wyjątkiem zbie- 
gów wojskowych, o wolny powrót, a odnośnie o 
powtórne udzielenie obywatelstwa austrjackiego 
przyzwalająco załatwiać, jeżeli te podania będa 
wniesione w przeciągu roku od dnia dzisiej- 
szego. 

Na wypadek, gdyby namiestnik ze wzglç- 
dów na bezpieczeństwo państwa powątpiewał, 
czy ma na podobne podanie udzielić przyzwo- 
lenia, tedy należy je przedłożyć ministerstwu 
stanu w celu zgodnego rozstrzygnienią z mini- 
sterstwem spraw zagranicznych i policji, a w 
razie różnicy zdań, mnie, dla powzięcia ostate- 
eznego orzeczenia. 

Treść tego pisma odręcznego masz pan nie 
zwłoeznie podać do publicznej wiadomości. 

Wiedeń d. 1. stycznia 1866. 

Franciszek Józef m. p 


Z Pesztu telegrafują d. 6. b. m.. Architekt 
Ybl otrzymał wczoraj urzędowe zlecenie, w no- 
wo postawionym budynku sejmowym urządzić 
ławe dla ministrów. 

Walne zgromadzenie towarzystwa patrjoty- 
czno-ekonomicznego w Pradze, mianowałv człon- 
kami honorowymi ministrów Belerediego , Dari- 
scha, Wiuilerstorfa i Komersa, i postanowił» za- 
rizem wysłać do ministra Larischa adres drięk- 
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czynny za ustawę październikową , "o nowem o- 
podatkowaniu wódki. 

Niemałe wrażenie wywołuje w Wiedniu bro- 
Szura, która się tam w tych dniach pojawiła 
pod tytułem : „Lósung der ósterreichischen Ver- 
fassungsfrage." Broszurze tej. przypisują pocho- 
dzenie wysoko-urzędowe. . 

Pojawienie się jej jest o tyle waźnem o ile 
za pomocą zmodyfikowanego federalizmu, od- 
powiadającego zasadom ministra Belerediego, 


| || a are- 


stara się federalizm połączyć z dualizmem. 
Broszura ta stawia pięć grup w Austrji, 


niemiecką z wszystkich do Związku niemieckie- 
go należących krajów, włoską, -galicyjską, 
kroacko-dalmacka, a nareszcie węgiersko-sie- 
dmiogrodzką. Zakres wspólnych spraw określa 
autor jak w dyplomie, liczbę wysłanników, 
jaką każda grupa do wspólnego organu repre- 
zentacyjnego, składającego się z jednej Izby ma 
wysełać, stanowi autor podług liczby ludności 
grup. 


Czas donosi, iż odebrał list od korespon- 
denta z Rzymu, potwierdzający zajście posła 
moskiewskiego z papieżem, ale opowiadający 
Je w odmienny sposób. Wasilczykow, sekretarz 
moskiewskiego poselstwa w Wiedniu, wyjechał 
za urlopem do Rzymu, zkąd domyśla się Czas, iż 
zapewne zastąpić ma;)Meyendorffa. Dzienniki ini e 
dotąd nie nie wiedzą ojzajściu tem w Rzymie. 

Z Paryża donoszą, że ciało prawodawcze 
ma otrzymać nową atrybucję , której dotąd nie 
miało, ti. prawo interpelacji. Donoszą również, 
że cesarz w swej mowie tronvwej zapowie Co- 
fnięcie wojsk francuzkich z Meksyku na wiosnę 
najbliższą. 

W Paryżu obiegała pogłoska, że Austrja chce 
zwołać stany holsztyńskie i zawezwać je, aby z 
wszelką swobodą orzekły o swej przyszłości. 

Z Paryża donoszą d. ©. bm.: W Madrycie 
ogłoszono stan oblężenia. Uwięziono wiele osób, 
między temi deputowanych i wyższych oficerów. 
Ludność zachowuje się groźnie. Naczelnik pro- 
gresistów, Madaz, pisał do Paryża, iż jego par- 
tja ma nadzieję zwyciężyć. 

Z Hiszpanii wiadomości o powstauiu są za- 
nadto niedokładne, gdyż rząd hiszpański zabro- 
nił urzędom telegraficznym w całej Hiszpanii 
przyjmować depesze prywatne. Dotąd nie wie- 
dziano jaki eel jest powstania. Teraz dopiero 
odsłania się, że celem powstania jest połączenie 
Hiszpanii i Portugalii w jedno państwo iberyj- 
skie pod dynastją portugalską. O'Donnel zaś 
chee skorzystać z powstania i skłonić królowę 
do abdykacji na rzecz księcia Asturji, podczas 


| którego małoletności on objąłby rejencję. W 


Madrycie stan umysłów musi być groźny, skoro 
ogłoszono tam stan oblężenia, i nwięziono wielu 
deputowanych i oficerów. 

Na czele powstańców stoją dwaj jenerało- 
wie, Prim i Carlos Laterre. Prim dąży do An- 
daluzji. Rząd hiszpański przez usta ministra 
Odonella oświadczył wprawdzie w senacie, że 
powstanie wybuchło tylko w Aranjuez, Ocana i 
Avila, ale minister dodał, iż wielkie sprzysięże- 
nie rozgałęzione jest po całym kraju. Królowa 
bawi w Bajonnie. Na wiadomość o powstaniu 
chciała wrócić do Madrytu, lecz ministrowie od- 
radzali jej dla groźnego stąuu umysłów w stoli- 
cy. Telegramy rządowe za granicę wysyłane 
ciągle donoszą, iż Prim zuajduje się w odwro- 
cie, według prywatnych zaś wiadomości, które 
Pays i Kölnische Ztg. otrzymały, powstanie ma się 
rozszerzać. 
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Do dzisiejszego numeru dołącza się spra- 
wozdanie z I8tego posiedzenia sejmowego. 


Gospodarstwo, przemysł i handel 


wyklady popularne dla rękodzielni- 
ków, o których przygotowywaniu na bieżącą 
zimę donosiliśmy przed dwoma miesiącami, 
popadły w niebezpjeczeństwo nieprzyjścia 
do skutku. Przyczyna tej smutnej wyni- 
kłości nie jest nam wiadoma. Myślimy 
jednak. że. wielkie- sprawy reorganizacji 
kraju, toczące SIĘ właśnie na sejmie na- 
szym, nie powinny tak dalece odwracać l- 
mysłów od spraw codziennych , iżby mieli- 
śmy zapominać o rzeczy żywotnej, — o 9- 
świacie naszego stanu rękodzielniczego. Ze 
zresztą wielkie sprawy krajowe bynajmniej 
nie przytłumiają potrzeb codziennego ży- 
cia, ani nie tamują wymogów pory zimo- 
wej, o tem Świadczą najlepiej przygotowa- 
nia do licznych bałów, tak zapowiedzianych 
jak i niezapowiedzianych, publicznych i pry- 
watnych. otwartych i proszonych. Nie go- 
dzi się też zdaniem naszem, w tej najspo- 
sobniejszej do wykładów publicznych porze 
zapominać 0 rozrywce pożytecznej, połą- 
czonej z wykształceniem młodzieży, która 
o ile znamy jej Stosunki terażniejsze , nie 
bardzo jest skora do hucznej zabawy, i w 
najliczniejszych razach nawet przystępu do 
niej mieć nie będzie. bla tego zwracamy 
sie z prośbą nasnnprzód do p. Reisingera , 
jako opiekuna odczytów popularnych, na- 
stepnie do dr, Strzeleckiego, jako najener- 
giczniejszcgo reprezentanta naszych ciał 
nauczycielskich, a wreszcie do profesorów 
szkoły dublańskiej, aby nie dali upaść dzie- 
łu, w zeszłym roku pod smutniejszemi o 
wiele widokami rozpoczętemu, i aby zor- 
ganizowali pomiędzy zacnymi, o oświatę pu- 
bliczna dbałemi nauczycielami tutejszych 
szkół technicznych, realnych i gimnazjal- 
nych szereg wykładów. Prawda, że i sto- 
warzyszenie techniczne. z którego łona 
właśnie wyszły owe wykłady, po rozejściu 
się przed Wielkanoca r. ze, nie dało dotąd 
znaku życia. i nie odbyło ani jednego po- 
siedzenia, ale właśnie obudzenie jednej 
czynności przywiedzie do ocknienia i dru- 
4, i Lwów nie zaniecha przynajmniej być 
(drm przykładem dla reszty miast nasze- 
go otrętwiułego jeszcze kraju. 


Krakowski komitet filialny dla wy- 
stawy paryzkiej podaje du wiadomości 
powszechnej, iż otrzymał temi dniami kil- 
ka wskazówek komisji urządzającej w Pa- 
ryżu, odnoszących się do przedmiotów na 
wystawę przeznaczonych : f 

IL W zakresie 93 klasy przedmiotów, 
postanowiła cesarska komisja wystawowa 
w Paryżu zgromadzić i obok siebie dla po- 
równania zestawić wszelakie ulepszenia 
mieszkań robotników, jakie w  różnyeh 
świata okolicach są w używaniu. 


Jakkolwiek rysuuki i modele chętnie 
w dział ten przyjęte będą , nie poprzestaje 
na nich komisja, lecz pragnie zachęcić ta- 
kże do wystawienia domów całych w natu- 
ralnej wielkości i z zupełnem urządzeniem 
wewnetrznem odpowiedniem celowi: jako 
mieszkania zdrowe, wygodne i tanie dla u- 
bogiej ludności roboczej. Miejsce na do- 
my takie przeznacza komisja w parku 
okolającym gmach wystawy, a w nabyciu 
wszelkiego żądanego materjału budowlane- 
go ofiaruje swe pośrednictwo. 

Gdyby budynek miał być zbyt obszer- 
ny. to wystarczyłoby dla celu wystawy wy- 
budowanie jednego skrzydła lub cześci ja- 
kiejġ — byleby z takowej dokładne wyo- 
brażenie o całości powziąć można. W kon- 
strukcji uwidocznionym być powinien $po- 
sób przeprowadzenia wentylacji, oraz wpro- 
wadzenia gazu świetlanego i wody potrze- 
bnej do pojedyńczych izb budynku. Nie- 
mniej wymaga komisja od wystawcy poda- 
nia szczegółowego obliczenia kosztów i u- 
stanowienia czynszu dzierżawnego z poje- 
dyńczych izb lub mieszkań familijnych, o- 
raz wykazania sposobów, ułatwiajacych ro- 
botnikowi dojścia z czasem do nabycia na 
własność dzierżawionego przez się mie- 
szkania. 

W zupełności urzeczywistniłaby sie 
myśl ces. francuzkiej komisji, gdyby domy 
takie jak najwiekszą liczbe krajów repre- 


zentowały, a każdy w swoim krajowym 
stylu i z krajowego materjału stawiony, 
według obyczaju narodowego urządzony, 


umeblowany i przez rodzinę z tegoż kraju 
sprowadzona był zamieszkały. | 

Rodzina taka mogłaby iw mieszkaniu 
swojem znowii pod postacią mebli, sprzę- 
tów i narzędzi urządzić partykularną nieja- 
ko wystawę, przedstawiając np. roboty re- 
czne i ułatwiające je sposoby w kraju tym 
praktykowane. Tym sposobem oprócz na- 
rzędzi przedstawionoby i Sposób życia i 
zatrudnienia domowego rodzin z pracy rak 
żyjacych, w różnych krajach Europy i świa- 
ta może całego. h 

Zarazem możnaby rodzinie takiej po- 
wierzyć nadzór nad przedmiotami innemi, 
wystawionemi przez jej rodaków w pałacu 
iw parku wystawy. 

Ze ta gałęż wystawy do kosztowniej- 
szych liczyć się będzie, watpliwości nie u- 
lega — ale też zaprzeczyć trudno, że jeże- 
li to życzenie komisji w czyn wprowadzić 
się uda, korzyść naukową przyniesie Ogro- 
mną, przez samo porównanie cywilizagji. 0- 
światy i obyczaju ludów, zestawionych jak- 
by próbki obok siebie, z przeciwległych 
krańców świata. : s 

IL. Do klasy 95 zaliczyć pragnie komi- 
sja paryzka przedewszystkiem takie wyro- 
by ręczne, które bądż to o szczególniejszej 
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zręcznosci, i inteligencji robotnika światlczaą, 
bądź geniałnością pomysłu i gustem odzna- 
czają się, i albo zupełnie przez wyrób ma- 
szynowy zastąpić się nie dadzą, albo przy- 
najmniej rywalizować z nim mogą. Niemniej 
i o sposobie wykonania tych robót ma być 
objaśnioną zwiedzajaca publiczność. 

Do tego działu należeć beda miedzy 
innemi: wachlarze, koronki, sztuczne liście, 
kwiaty i owoce, wyroby koszykarskie, gan- 
carskie, szmuklerskie, układania mozajko- 
we, wyroby emaliowe, szlifowanie kamieni, 
Szkła i tp. wyroby tokarskie z drzewa, ko- 
ści, rogu i metalów, składanie czcionek 
drukarskich i drukowanie i wiele tym po- 
dobnych. 

II. Na jednej z poprzednich sesyj swo- 
ich postanowił był komitet filialny krako- 
wski zgromadzić i posłać na wystawę 
wszystkie rodzaje nakrycia głowy, jakieh 
lud wiejski w zachodniej Galicji używa, 
Dzisiaj zaś otrzymał zawiadomienie, iż ko- 
misja paryzka Życzy sobie kolekcję eałko- 
witych strojów ludu wiejskiego z różnych 
krajów na wystawie umieścić. Zawiadamia 
jąc o tem szan obywateli wiejskich i pro- 
sząc ich o wystaranie się po jednym nowym 
egzemplarzu kompletnego strojn ludowego 
z różnych okolic Galicji zachodniej — ręczy 
komitet filialny krakowski, że po zamknię- 
ciu wystawy paryzkiej z góry przez wysta - 
wiającego oznaczona wartość jego sukień. 
zwróconą właścicielowi zostanie. 

Komitet krakowski ma niepłonną na- 
dzieję, że przy dobrej woli ziemian, niepo- 
ślednio w tej gałęzi wystawy paryzkiej re- 
prezentowanym będzie kraj nasz, obfitujący 
w tak różnorodne a malownicze stroje Iu- 
dowe. 

Kraków dnia 31. grudnia 1365, 


Z kilku obwodów, mianowicie zpod- 
górza Sanockiego, donoszą nam o licznych 
Sekwestracjach za podatki zaległe, którym 
podpadają nietylko włościanie, nietylko wła- 
ściciele cząstkowi i jednowioskowi, ale na- 
wet większe majątki o kiiku wsiach, które 
dotąd miały sławę zamożności po sobie. 
Zapisujemy ten fakt jako ilustrację do nie- 
słychanego zubożenia kraju, i do uchwały 
sejmowej z dnia 31. grudnia z. r. postaną- 
wiającej wniesienie prośby do N. Pana o 
odpisanie bieżących podatków w okolicach 
całkowitym nieurodzajem dotkniętych, a o 
zastanowienie egzekucji i sekwestracji po- 
datkowej tam gdzie jest widoczna niemożność 
płacenia, a niemożność ta zachodzi u wło- 
ścian iimniejszych jednowioskowych posiada- 
c lub dzierżawców z pewnością tam, 
gdzie więksi i zamożniejsi nie mogą uiścić 
załegłuści, i muszą dopuszczać aż do se- 
kwestracji. Skoro zresztą uchwała głodo- 
wa sejmu z dnia 21. i 31. grudnia z. r. o- 


trzymała — jak donosilismy wczoraj — san- 
kcję cesarską. tedy owe egzekucje i sekwe- 
stracje powinny być niezawodnie zniesione. 


Wywóz bydła z monarchii austrja- 
ckiej ku Zachodowi i na Północ, mianowi- 
cie do Francji i Anglii, jakoteż na targi 
pruskie. zasługuje w chwili obecnej, gdy 
zaraza bydła w Anglji i Holandji niezwykłe 
podskoczenie cen miesa tamże wywołała, 
na szezesólniejszą uwagt. ile że bydło u 
nas prawie żadnej ceny nic ma. 

Według wykazu statystycznego z mi- 
nisterstwa handlu tutejszemu towarzystwu 
rolniczemu nadesłanego. wynosił ten wywóz 
w pierwszych ośmiu miesiącach rz. tj. od 
stycznia do sierpnia włącznie 69000 sztuk, 
a dwa razy tyle jak w latach normal- 
nych. 

Najwiecej bydła odeszło przez Tryest 
tj 13.276 sztuk, z Anstrji wyższej 12.539 
sztuk, przez urzeda cłowe czeskie 10.314 
sztuk, z małego księztwa Salaburgskiego 
8.109 sztuk i t. d. Galicja wyprowadziła w 
tymże czasie 4364 sztuk. 

Okoliezność ta powyżej nadmieniona 
wpłynełaby i na nasze stosunki korzystnie, 
gdyby była możność przezimowania i utu- 
czenia bydła, bo tylko tuczne bydło tam 
jest poszukiwane. Zawsze jednak producen- 
ci bydła tucznego spodziewać sie moga cen 
dobrych. 


(K) Z Uhyrowa. Ceny zboża w naszej 
okolicy podskoczyły znacznie. Za dobre ga- 
tnnki płaca po nastepującej cenie: za korzec 
pszenicy 8 złr., żyta 6 złr., jęczmienia 4 
złr., owsa 2 złr., hreczki 5 złr., bobu sic- 
wnego 7 złr. i tyleż za korzec grochu. Na 
targi czwartkowe samborskie zawsze do- 
prowadzają spekulanci znaczną ilość wę- 
gierskiego zboża, Bydło rogate i konie 
ciagle są u nas bardzo tanie. 


— wia 


Część uuzędowa. 


Mięso dla wojsk w przechodzie bę- 
dących. Wysokie €. k. ministerstwo stanu 
postanowiło rozporządzeniem z dnia 13. 
grudnia 1865 liczba 24.265 w porozumieniu 
z wysokiemi ministerstwami wojny i finan- 
sów co do wynagrodzenia, które podług $. 
31 regulaminu kwaterunków wojskowych z 
15. maja 1851 (Dz. u. p. nr. 124) ma być 
płacone ze skarbu państwa za obiad dany 
w przechodzie jednemu żołnierzowi zaczą- 
wszy od feldwebla i równych szarż nadół 
ze strony kwaterującego, ażeby ze względu 
na dotychczasowe przeciętne ceny miesa 
wołowego wynosiło to wynagrodzenie w 
roki 1866 za jeden dzień ośm centów wal. 
austr. 


Przyjechali do Lwowa dnia 5. 146. 
stycznia. Pp. Mniszek Władysł. z Kruhela. 
Łączyński Iz. z Batiatycz, Ustrzycki Wal. 
z Zamiechowa, br. Brunicki Emil z Hurecz- 
ka, hr. Zamojski Aleksand. z Moskwy. hr. 
Drokojewski Zygm. z Krukienic, Lukasie- 
wicz Jerzy z Chocimierza, Cieszkiewiez B, 
z Sącza, Koziebrodzki Jan z Michałówki. 
hr. Olizar Krazm z Kniaża, lr. Starzyński 
Kaz. z Royczyckiej góry, hr. Szwejskowski 
Lech z Kijowa, hr. Carnowski Stan. z Dzi- 
kowa, br. Horoch Wacław z Morańca, Go- 
rajski Wład. z Modówki. Polański T. ze 
Stryja, "Medzer-Medzez Wudwer Kon. z 
Tarnopola, Jasiński Fr. z Zahajpola. 


Wyjechali ze (Lwowa dnia 5. i 6. 
stycznia. Pp. hr Łoś Aug. do Bortkowa, 
Rucki Stan. do Szendowa, Rudnicki T. do 
Strzałek, hr. Dzieduszycki Stan. do Niesłu- 
chowa, hr. Drohojewski Zygm. do Krukie- 
nic. Müller Karol do Dubiecka, Zborowski 
Ign. do Tłumacza, Domaradzki Sew. do 
Stanimirza. Lączyński Izydor do Batiatycz, 
Müller Lud. do Stryja, Sendzimirz Franc. do 
Stanimirza, Winogrodzki Aleks. do Moskwy, 
Zawadzki Józef do Potoka, Zagórski Stan. 
do Lipowiec, 


Dają Jządają 

Kurs lwowski, fy. a |v. a 
z dnia 8. grudnia. zł.|et.] zł. ct. 
Dukat hoienderski . . . 495] 5|02 
Dukat cesarski " A. 4 99} 5/05 
Moskiewski półimperjał 8 55ł 8|69 
Moskiewski rubel srebrny . 1164] 1/65 
Moskiewski rubel papierowyj 1/36] 1|38 
Pruski talar kur. . « . . 155] 1157 
Galit, listy zast. w. x. e Gung] 07 |53 
Galie. listy zast, m. k. z] 70 124 70193 
Galicyj. oblig. iadem. .| ZZ] 67,13] ósjsr 
Pożyczka narodowa | =| 66 12] 66|83 
Akcio kolei żel, ga. = [180j67]153|33 


=" O EE 


Tełegrafowany kars wiedeński, į W. A 
z dnia S grudnia. zł. | ©» 

Oblig. długu państ. 5%, za 100 gl. m.k.| 62555 
Pożyczka nar. 18545, za 100 gl. m. kf 65 65 
Losy 4 ocot A. i . . .. «|_33,55 
Akcje banu nar. za 1000 gl. . : "|762/00 
-.  Powarzyst. kred. na 200 gl. .|151,10 
Londyn 10 fnt: szterlingów. « + [104/75 
Dukaty cesarskie sztuka. © * 0) Ren 
Srebro za 100 gl. w. a.. . „J101|50 


Dobra Żuklie 
w obwodzie Rzeszowskim powie- 
cie Przeworskim. mila od kolei 
żelaznej, między miasteczkami i 
dobremi drogami są w mniejszych 

paretlach do sprzedania. 

BIŻższą wiadomość udzieli wlaści- 
ciel dóbr Józef Baron Jakubowski w 
Żuklinie, tudzież p. adwokat Zbysze- 
wski w Rzeszowie i Dr. dam *lora- 
wski we Lwowie pod I. 362 plac Ya- 
rjneki. 1025, 1--5 


UWIADONIENIE. 


Wystapiwszy jeszcze przed dniem 1. 
stycznia JŚG6 ze spółki z domem komiso- 
wym pod firma Junosza Viaskowski et Comp. 
z wszełkiemi prawnemi formalnosciami. o- 
znajmiam misiejszem, że firma powyższa, 
dotyczy jedynie: Imiennika mego p. Woj- 
ciechi Piaskowskiego, z którym nie wspól- 
nego nie mam. 1097 1—1 


T. M. Piaskowski. 


i als czysto holenderskiej rasy. sa 
Buhajki na sprzedaż w dk czokić 
obwodzie lwowskim. Roczniaki po 50 zh. 
Ktoby sobię życzył nabyć takowe, raczy się 
zgłosić pod adresa: Do Zarządu dóbr Ja- 
ryczowa, poczta Jaryczów. 1024 1—3 


Bardzo ważne dla kapi- 
talistów "FRZ 
| Szy parowa kamie- 
U 1 ją W rynku, 
*3 nica we Lwowie, " „lz: 
jest sklep Tadeusza Uziębły, blacha po- 
kryta, w jak najlepszym stanie. jest pod- 
bardzo korzystńemi warunkami z wolnej 
1344 ręki, zaraz do sprzedania. 10—10 


Bliższą wiadomość udziela pan adwo- 
kat Maly, Inb też sam właściciel tejże. 


czy. ale nawet błonki z ócz. które w skit- 
rzenia się w poczatkach bilma (katarakty) 


* as 
Nowo wynaleziony 
Marcina Reichel w Würzburgu 

Balsan ten na oczy ma dla swej do- 
skonałej i niezawodnej skuteczności, ja- 
ko środek leezacy. te cudowną własność, 
iż przy należytem użyciu nietylko skro- 
fuliczne i reumatyczne zapalenia oczu le- 
tek dłuższego zapalenia na oczach się po- 
tworzyły, usuwa. Okazał się również ten 
balsam jako skuteczny środek od two- 
a niedawno temu setki osób, które pra- 
wie całkiem ociemniały, odzyskały wzrok 
napowrót. W dowód tego moglibyśmy 
tysiace świadectw przytoczyć. 

Cena tliszki ( złr. 50 ent. 


Do nabycia we Lwowie w aptece 4. 
BERLINERA, dawniej Lanerego. 


„ Poświadczenie lekarskie. 

Ze maść na oczy, koloru czerwone- 
go, wyrabiana przez pana Marcina Rei- 
chela w Wiirzburgu, wyleczyła mnie 
od uporczywego zapalenia powiek, po- 
świadczam niniejszem ten fakt, oparty 
na własnem doświadczeniu. 

Dr. J. T. Kirsten. 
lekarz 


Lipsk. 
1203 ü—6 praktyczny. 
na 


Papier Wlinsi 

LJ 
Ogromne powodzenie tego środka po- 
chodzi z jego własności doświadczonych 
sprowadzania na powierzchnia ciala zapaie- 
nia i roztrnżnienia najżywotniejszych Czę- 
sci organizmie wewnatrz. Najznakomitsi le- 
karze w Paryżu zalecają Papier Wlinsi ua 
katary. grypę, zapałenie gardła, roz- 
rażnienie naczyń oddechowych (bron- 
chites), reumatyzmy w lędzwiach i 
nerwach biodrowych ete. Jednorazowe 
lub dwnrazowe użycie wystarcza i nić Z0- 
stawia żadnego sladu prócz świerzbienia. 
jak również nie wymaga dycty. 1179 9—24 
Dostać można we Lwowie w aptece p. 
Rukera. w Krakowie w aptece p. Bruno 

Miczyńskiego i w Brodach p. f ranzos. 


GAZETA NARODOWA z dnia 9. stycznia 1866. 


m—u— 


WEZWANIE. 


P. Franciszek Miliński właścicieli Helen- 
kowa w obwodzie z!oczowskim, wysfawił 
d. 13, kwietnia Hói, w sporze ze mna, po- 
chodzacym że spółki dzierżsa v dóbr Biały 
i Czystyłowa z przyległościuni iuskrypeję 
na sad kompromisarski z terminem widocznie 
tendencyjnym do dnia 1. listopada 1356t o- 
graniczonym. pomimo, że nie miał do rego 
ograniczenia żadnego prawa.  lymezasem 
na dane termina przez sędziów, praed u- 
plywem takiego ograniczonego termin nie 
stawał. i tym sposobem uniemożebnił w) - 
kończenie sprawy. 

P. Franciszek Miliński listem z d. 30. 
listopada 1864 do sędziego p. Izydora Czaj- 
kowskiego pisanym. zapewnił, że inskrypeje 
odnowi, tłumacze sie wtenczas niezdro- 
wiem i niemożnością jechania do Aloczowa, 
Tymezasem p. Franciszek Milińshi do chwili 
śmierci sędziego š. p. Wodnickiego. eho- 
ciaż często wzywany, nie odnowi} inskry- 
pcji, a sędziowie przeto nie stanowić nie 
mogli. zobowiazawszy się jedynie między 
sobą na superathitra p. hr. Kazimierza W- 
dzickiego. 

Wzywa się przeto p. Franciszka Miliń- 
skiego z Helenkowa, ahy dopelnił zoDowiz- 
zania sie przyjetego inskrypeja z dnia 15. 
kwietnia 186H, a później listownego z A. U. 
listopada 1864 w sprawie. która przez po- 
dobną przewłokę już 10 lat leży niowwzwia- 
zana, a która jako z ugody pisemnej z d. 2. 
kwietnia 1851 wypływajaca, następnie jako 
z zanfania obopólnego pochodzącz. do sg- 
du kowpromisarskiego przez strony oby- 
dwie jeż raz przekazana zostala. 

Tłómaczenie się p. Franciszka Miliń- 
skiego w liście jego z d. 51. października 
1865 do sedziego p. Izydora Czajkowskiego 


Do cukierni Rotlendera 


usószedł z pierwszej fabryki 


południowej 
blo "a . .y 


cji znaczny transport 5 5 
kompotów, konfitur, gala- 
ret i marmolad, 

Odznaczają się one dobrocią i tania 


do marmolał i galaroi od Y, fimta, by przez 
to ulatwie potrzeb do paczków i legumin. 


mmm ram RAEC M 


Nowo wynaleziona 


WODA. dio USL 
(STOMATIGON) 
Dr. Izrrunna, 
dentysty kilku c. k. instytutów w Gracu. 

Na podstawie wielokrotnie robionych 
doświadezń pozwalam sobic polecić moja 
nowo wynaleziona wode do ust pod nazwą 
„Błomaticon.* która szczesólnie uskutosznia 
leczenie gahkowatych. tatwo raniecych sie 
dziąseł utwierdza słuho irzymajace sie i 
czyści sztucznie wsadzane zeby. usnwa zły 
odór i posiada szezególug silę leczaca prze- 
ciw postepijącenia szkorbutowi. 

Nie zapaszeżcjęć wie w Żadne krzyczą= 
ce zachwalanie odsyjam dla grantowne;o 
przekonania się do świadectw znakomitych 
tutejszych lekarzy. którzy wode te jako 
poiecenia godny środek w ehorobliwym 
stanie dziąseł i innych części ust uznali. 
Br. Brunn. 
sj ent, w. a. 


Cena ilakonika 


Dla zadośćuczynienia wielokrotnym wyma- 
J ) } 


: ; ; zo Nn Ami ganiom 
wystosowanym: „że między obywam lami = ra 
trndno znależć człowieka równego ehars- prawdziwy 


kterowi zmarlego sędziego s. pe Wodni- 
ckiego*. nie jest dostateczne. uważałbym 
nawet, że jest bardzo mylne. bowiem spra- 
wę obywatelską przyjmie niewatpliwie ka- 
żden godny obywatel. a tych dzięki Bogu, 
kraj uasz i opinia publiczna. w każdym po- 
wiecie wskazać może. 1361, 3:8 
Podsmykowce 24, grudnia 1565, 


Krzysztof Krzysztofowicz. 


STYRYJSKI SOK z ZIÓŁ 


dla cierpiących na piersi. 
Cena fla szki 38 cut. w. a, 


a Z CO W O AO Z A Z a a a 


J. Engelhofera 
Esencja muszkułowa i nerwowa 


z aromatycznych ziół alpejskich, 
do zswnęfrznego użycia na cierpienia 
reumatyczne wzroku i stawów. na ból i za- 
wrót głowy. na szum w uszach. ból kray- 
żów i osłabienie członków. mianowicie po 
silnem nateżenin i marszach. na ogólac ciała 
osłabienie. na kicie w boku, na hemoroidy. 
a szczególnie na osłabienie organów 
podbrznusznyci:. 


Cena flakonika ? ztr. w. a. 

VPowyższych przedmiotów dostać można 
w najlepszym gatnukn: we Ewowis u K. 
Srhabutha przy ulicy Krakowskiej u ap- 
tekarzy Zyń. Rukerx dawniej TFomanka i 
Mikolascha. 1:34 12—12 

W  tbiałej u P. IKnansa. w Bocini u 
P. Niedzielskiewo. w Brzeżanach nB. Fa- 
denhechta, w £ zerniowcaeh u T. Zacha- 
ryasiewicza i J. Rojańskiego. w Jarosta- 
win u L Bajana. w Xolomyi u F. Zacha- 
ryasiewieza i zai llermanna. w Krakowie 
u K. Jlermanna i J. Jahna. w Rzeszowie 
n J. Schaitera. w Stanisławowie u A. To- 
manka i spółki. w Tarnopolu u M. Sehlii- 
ki. w Farnowie ud. Jahna. w Wieliezet 
u Charskiego. w Zaleszezykseh ud. Io- 
drębskiego i Spólki. 
EA 


W Kopyczydencii w zarządzie lasowym jest 
b EEZ Er 
(Steinadler) 

i duży PUHACZ 


dla miłośników 
5.T; 


WTTNTTSETI aSr, EL 
CIERPIENIA ZĘBÓW, 


choroby ust wszelkiego rodzaju, które 
człowieka trapia już nickiedy od uajpier- 
wszej mlodosci, aż do najpóźsicjszego 
wieku występująee w skutek zaziębień 
badź renmatycznie. badź nerwowo. I przez 
zaniedbanie czyszczenia ust i zębów. la- 
two staja sie cierpieniami chronicznemi. 
i nawiedzają człowieka najokropniejszą 
bolościa. znajduja wyleczenie erui: «wne 
osobliwie zaużyciem wypróbowanej dra. 
Popp: wody anaterynowej na u- 
sia*). Skuteczność tej esencji stwier- 
dzona lużneni 5wiadeetwami od wielu lat 
ze strony osńb wszelkich stanów i wic- 
kn ntwierdziła słusznie europejska sła- 
we tego doskonałcgo środka. który z 
pewnościa i trwale leezy dziąsła krwa- 
wiące i gębezaste. wrzody na ięzy- 
ku i ia wewnętrznej stronie poli- 
czków. gosćeowe cierpienia zębów. 
pękanie i niknięcie dziąseł karies a 
nawet szkorbat. — ezyści oddeci. 
nadaje i utrzymuje świeżość ust. 
czystość smaku. tudzież binłość i 
barwę naturalną zebów. równie o- 
kazał sie skutecznym za najlepszy śro- 
dek pszeciw bolom zębów wszelkiego ro- 
dzajn. a zdrowym „chom powinienby wię- 
cej. niż każdy inny środek prezerwaty- 
gny nastreczyć najlcpszel ochrony prze- 
|: nienniknianym szkodliwym wpływom 
naszego terażnicejszego Życia w ogóle 
WIS 5-132 
70 e utrzymują apteki; Dr chemii 
[ER JAY pralikolascha, A. Berli- 


nara, FhenberE2'4> Zygmunta Ruckera, tudzież 
j a Wy i 


mysliwstwa za mierna ceug 


tai B. i m Ą 
ebhardta i B. Stillera do nabycia. 1014 


handle Klei 


Dra. PATTISON A WATA 
x uśmierza niezwłocznie, i leczy prędko 
, 

i CCE i REUMATYZ 
GOS i rYZMY 
wszelkiego rodzaju, jako to: bole w twarzy. piersiach. szyi. bole zębów, głowy. rąk, go- 

ściec w kolanach. żoładkn i spodnich częściach ciala i t. d. 
Dostać można jedynie prawdziwa w pakiecikach po 50 ent. w. a. i po 1 zł. w. a. 


wraz z instrukcja używania w apt. Piotra Mikolascha pod złota gwiazda. i Zygmunta 
Ruckera pod Srebrzym orłem. M2 7—10 


cena: sprzedaż urzzulzona jest osobliwie eo j 


Adam Majewski 


we Lwowie przy placu Kapitulnym Nr, 31. 
Spowodowany brakiem prawdziwie uzdolnionych ludzi do najmodniej - 
szego w ierania głów damskich i męzkieh, sprowadziłem z Paryża i Wiednia 
zdolnycli w tej sztuce subjektów, niemniej znaczny wybór najmodniejszych 
ubrań, girland, kwiatów i t. p., o czem mając zaszczyt uwiadomić Szanowną 
Publiczność, rokuję sobie i nadal łaskawe Jej względy. 1005 2 


oe) 


TAM 


Ces. król. uprzywii. 


OBWIESZCZENIE. 


Rada zawiadowcza mogła stosownie do oświadczenia, danego na 
ostatniem zgromadzeniu akcjonarjuszów kolei lwowsko.czerniowieckiej, 
oprócz wpłaty uskutecznionej w miesiącu lipcu nie żądać wszelkiej 
dalszej wpłaty na rok bieżący, gdyż była w możności zaspokojenia 
przedsiębiorcy budowy podług ugody za dostarczone roboty, w wiel- 
kiej części obligacjami pierwszeństwa, które też na jego rachunek 
jnż zostały wydane. 

Przy spiesznym postępie budowy jednak, na którą już więcej jak 
piętnaście milionów złotych w akcjach i prioritetach wy- 
dano, widzi się Rada zawiadowcza obecnie spowodowaną do zażądania 
nowej wpłaty; przeto wzywa się tych pp. akcjonarjuszów, którzy do- 
tąd tylko 5%/, na swe skcje inferymalne wpłacili, by wnieśli 


dalsza wpłate 15°% 


najdalej do 20. stycznia 1366. 


Wpłata noże nastąpić: 

w Loudynie „w Anglo-austrjackim Banku“ w kwocie trzech 
funtów szterlingów, lub 

w Wiedniu „w Aaglv-austrjackim Banku“ w kwocie 30 zły. 
wal. austr. w srebrze (lub w odpowiedniej papierowej walucie po kur- 
sie urzędowo notowanym w dniu wpłaty na Londyn), od każdej akcji 
za okazaniem rewersu interymalnego. 

Prowizja 6*/, od tej wpłaty liczy się od dnia 1. listopada 1865, 
przeto od tego terminu do dnia wpłaty będzie zrównaną. 

W razie nieuiszczenia wpłaty w terminie, dolicza się jeszcze 
oprócz tego, podług statutów 6*/, prowizji zwłoki, i Towarzystwo 
zastrzega sobie postąpić podług $. 11. statutów. 


Dla ządosyćuczynieni: wielostronnemu żądaniu, udziela Rada 
zawiadowcza niniejszem podług statutów pozwolenia, że każdy akcjo- 
narjusz może każdego czasu swoje akcje calkowicie 
wypłacić, nie ptrzebując pierwej uzyskania specjalnego upoważnienia, 
jakto przy całkowitych wpłatach w ostatnim czasie często żądanych, 
dotąd było potrzebnem. 


Dla dogodności panów akcjon*rjuszów z Galicji, mogą wpłaty 
g ł 
być uiszczane bez kosztów także w 


Filii Anglo-austrjackiego Banku 


w e MHi,wwepewwie. 
Wiedeń dnia 15. grudnia 1865. 


1302 22) FU A 


Z pierwszych magazynów zagranicy sprowadził na czas karnawału i poleca 
WIA CA X [W 


eb. 


najnowsze Robe Alexandra, Tarlałany kolorowe w deseń i gładkie, 
Tull illusion, Créppe, Moli, Suknie a disposilion i 


SUKNIE BALOWE w cenie od złr. $ 


jako też wszelkiego rodzaju 


w wyrobach najlepszych w elegancji 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smachowski 


RI BA 


u 


Główny współpracownik : Jan Dobrzański. 


Odpowiedzialny redaktor : Antoni Orzechowski. 


sortir du bal 


i nowości w cenie od zir. 12 


Druk Kornela Pillera, 


